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1 wiorsi nonpareil. M. 8' —• Pju»fct na etr. takat. • 100° 9 dro 
iaj. ,5adu#ła*eu i tlNekiologja“ 
u. wiartz *«*p. S Mk. „Ko- 
mnaikaty* i rokUiny po kroo|̂ . 
za wiersz nonp. 10 Mk. Drobno 
•jfaaceaia 60 fen. ód wyrazi:, * 

pa 1 Mk. tiuityza drukiem. 
Ogloazecia na niMłiialf i świata 
o 60% droięj- (Numery aKurjera 

Lwowżłk. antidaUî aiie). 
©ętanauia zam i«jsc0W2 fnoza 
lwowskie): zwykio 6 marki »  wiersz nouparoil , nekroiogi i na
desłane • Mk., komunikaty i re- Uarny 16 Mk, dr. •$ł©*z. 75 fen. 
f)gł«»*enia całeitromcowe na i. kolumnie (tytułowej) 4.000 Mk-, 

zamiejscowe 6.000 Mk.
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Nakładem dpó(«i wydawniczej „Kurjsra Lwowa litego".

Ps dsiiash trwogi i lęk
(Od naszego korespondenta).

Mjńslt Ij*., w czeiwcu 1920. 
frezyliśmy około dni dziMięcću owczego stra

chu, świadczącego o naszych niektórych sercach za
jęczych, o braku wiary w nich w dowództwo polskie, 
w moc ducha polskiego i bohaterstwo naszego żoł- 
; i :rzc.

iYiijnov o!i ‘i ;  przypomina wiersz z Dzjadów“
mickiewiczowskich o , duszach tnfnfkjch; racae-j bez
dusznych szkieletach'*... Popłoch, nb. zgoia njeuza- 
sndcir.ciy, powtórzył się tu dwukrotnie.

Raz na v:i?ść o grasowaniu w okolicach Mińska 
kilkuset' “ bohaterów" bolszewickich, którzy rzekomo 
,yt? przedarli" przez front.

1 Nanrzó+l ijuż sama liczba nie pow iina była wywo
ływać niepokoju. Powtóre, łatwo było się domyśleć 
<ie owa panda nic .przedarła się" prz.ez nasz front; 
lecz odwrotnie, została, jak w sieci złapaną 1 od 
ai’THfi bolszewickiej cdcętą, na swą zgubę.

Tak .eż było w istocie.
Po paru dr i ich wszyscy , czerwonogwardZ-śoj" 

^ostali '.wyłapani i rozbrojeni. Przez półtorej doby zaj
mowali rię rabunkami i gwałtam i w okoijcach Mjń- 
aka, 'w rr iasleczku Dołhinowie- i w  jego sąsiodztwje 
na pograniczu b. gubernli wileńsk ej.

Po wyłapaniu tych nicponiów gruchnęła w eść 
że duża arinjn bolszewicka przedarła się przez nasz 
front w okolicy Drisny, miasta pow atow ego i  je- 
?hru Głębokiego.

Puszczony gwałtownie przez żydów i moska j po
płoch ogarnął cały niemal Mińsk. Były chwile ta
kiego lęku, że nakazano już ewakuować niektóre 
urzędy.

Dzi ir.j wszystko to już należy oczywiśc.e do 
przeszłości. Gen. Szeptycki, naczelny wódz frontu pół
nocnego, rozgromił doszczętnie — jak wiadomo z 
ue’cgramów — bandy bolszewickie i wz.jął moc jeńca. 
Teraz więc spokój. Nie tyle jednak podziałały trze- 

iątvi;c’j  r.a opanowane trwogą umysły komunikaty 
sztabu, ile widok mnóstwa, miljona (bez przesady!) 
wiarusów polskjch, od tygodnia prawi© przeciąga
jących nieustannie, jak rzeka, ku północy — ku miej
scom zagrożonym niedawno.

Ilość i wygląd wojska, nastrój żołnierza i duch 
jego wiary podziałał uspokajająco na oszalałe tłumy 
be zmyślne.

Bolesny był widok uciekających, zgoła bez po
trzeby, obszarników, bardzo wystraszonych i opusz
czających swe kąty wraz z rałym dobytkiem w kie
runku zachodnim. W ołania: ,Sursum  corda!" ludzi 
rozsądniejszych nie skutkowały. Dopiero w d. 80 z. m. 
zamęt się ukoił. Dopiero w.< zoraj uwierzono już na- 
reszc ie w rozgromienie mutlochu bolszewickiego przez 
Szeptyckiego doszczętnie.

Że głównymi sprawcami tej niedorzecznej paniki 
byli ż y d z i ,  wiemy już wszyscy. Szerzyli oni' •''łam
liwe wieści o rzekomem , zwycięstwie"; odnjesjonem 
przez czerń bolszewicką.

Do powiększenia zamętu przyczyniała s ę  i  lud
ność włościańska. Stwierdzono udział w bandach bol
szewickich C h i ń c z y k ó w. Puszczono w  eść, że ci 
dzikusy, idący na smyczy bolszewickiej, zjadają żyw
cem dzieci (tak!). Wieść ta wywołała wśród' wtosejan 
których szli “uszczęśliwić" (?!) bolszewicy, szalony 
popłoch.

(
Bolszewicy usiłują przerwsć nasz front na Ukrainie.

Ffontrotenzyra na północy rozwija się pomyślnie
W arszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene 

ralnego wojsk polskich z 9 b. pi..:
Nasza kontretenzywa na północy pomimo 

stwierdzonego dowozu nowych sil bolszewickich 
i uporczywej,© oporu rezsrja  się pomyślnie. Od* 
działy nasze po krwawych walkach esiągnęły 
linję rzeki Seszy. Pod Gorw«l*m edperło atski 
mcpr* jjaeielskie, zm ierzające do przełam ania 
naszych stanowisk, poczerń 'dakorfano sn&rgiez-

nego ©ypadu, rozbijając obsadę Niźmej Olby oraz 
niszcząc promy i większą ilość łódek przygotowa
nych do przeprawy.

•Ra Ukrainie wojska nesze w bohaterskim 
w ysiku zm agają się z przcważsjącemi siłami 
przeciwnika, oążąeega za «szelk?cenę do przer
wania naszego frontu.

Pierwszy zastępca sseia sztabu generalnego 
Fitlliliski, ganerał-podporucznik.

'■ififtiMó wriiiSiraowrowiiM u Tin o n i

Gabinet padał się do dymisji.
C&arszaroa (Pot) Rząd podał się do dymisji, i dalsze sprawowanie funkcji do chwiii powoła*
Naczelnik Państwa dym isję przyjął i po- nia now ego gabinetu, 

ruezy ł prezydentowi . m irńsiiów  i m inistrem I - o —

W i s y  E s t s p t f R l a  s i F r i i d i ł *
W arszaw a. (Pat) Ped przewodnictwem mar

szałka Trąmpczyńskiea* odbyło się wczoraj posie
dzeniu konwentu seniorów, na którom prozes min. 
Skulski oświadczył, że przedstawił Naczelnikowi pań- 

; siwa dymisję gabinetu, która zesLua przyjęta. Na- 
j czelnik państwa powierzy! rządowń prowizoryczne 
j urzędowanie, aż do chwili mianowania nowego ga- 
| feinetu. Motywem dvmisji gabinetu byU okolicz 
i ność, że Bsjw iększ* strsnnietw a tł*. S. L), wcho- 
I dzące w skład dotychczasowej więktzości odm ó
wiło rr- d')wi d s ls z e g s  poparcia a p^nsdta od- 

| rzucenie przez kom isję aprow izacyjną sefcwe-

sci1 konwent seniorów. Marszalek zażądał «*d 
przedstawicieli stronnictw przedłożenia opinji w o
bec nowoutworzonej sytuacji i wypowiedzenia się 
co do kontynuowania prac sejmowych.

Po wymianie zaoatrywań postanowiono, te  
ani plenum Sejmu ani komisje nie będą obrs- 
dc-wać aż do sakończsnia przesilenia i  wyją
tkiem tylko podkomisji mających pilne zadania do 
spełnienia i komisji konstytucyjnej która prace 
swoje dalej prowadzić hędzis.

Następnie marszałek rozpoczął konferencję z 
przewódcami poszczególnych klubów, które będą

Prezes ministrów po tem oświadczeniu opu- - o -

Ksmlsia hoijicyji
n ie  m o g ą ®  ś i ę  p o f j ą ó  p r z e p r o r o a c

Berno Morawskie. (Pat) Tagesfcete z Cie
szyna- Jak się dowiadujemy z zupałnie wiarygo
dnego źródła, komisja koalicyjna plebiscytewa w 
Cieszynie jeszcze ubiegłego tygodnia wysłała d > 
Paryża raport, że nie może się podjęć 
przeprewacizenid plebiscytu wśród obecnych

m  sh lid i mandat
T ie n ia  p J e b i^ c y tu  ro C ie s z y ń s f c i e m .

warunków. Wobec tego komisja jest zdania, że 
przeprowadzenie plebiscytu w najbiższych tygo
dniach jest niemożliwe. Komisja koalicyjna wo
bec tego składa swój mandat i oczekuje dyre* 
ktyw z Puryża

—0—

Porastanie
Rzym. 8. bm. Havas. W obee p#*ut»anli ślę 

powstańców albańskich, woj-ska włoskie cofnęły 
się do Celony z całym m ataterjałem  wojsko
wym.

ra Hlbanll.
Poldhu. (Pat) Radio. Do Wiednia donoszą z 

Belgradu, że wybuchło powstanie przeciwko rzą
dowi albańskiemu.

IT T  T 11 TT r

R o n f e r e n c j a  to S p a a  o d r o c z o n a .
Bruksela (Pat) Havas. 8. bm. Otrzymano tu 

wiadomość, że Miiierand zgodził .się na odroczenie 
konferencji w  Spaa, która odbędzie się 5. lipca. 
Premjerzy państw sojuszniczych zbiorą się na 
przedwstępne konferencje między 2. a^4. lipca.

1 M o r w e g ja  e h c c  r o k o w a ć  z  b o l s z e 
w ik a m i.

Warszawa. (PAT.) .Gazeta Poranna* podaje: 
Rząd norweski zwrócił się z propozycją do rządu 
sowieckiego o nawiązanie rokowań handlowych. 
Parlament propozycję tę zatwierdził
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Zresztą naiwna wiara poprzednia włościan tu
tejszych w rozkosze komuny dawno już prysła, o ile 
chwilowo z początku opanowała najgłupszycn.

Jakkolwiek bądź żydzi na wywołanej pariee zaro
bili pono niezgorzej, skupując za bezcen inwentarz 
'żywy i martwy u zbiegów, oraz marki polske, rze
komo już ,_mh nie w arte". (!!).

Szachraje żydowscy nie omieszkali też njemGo- 
siernie podnieść oen w M ńsku. Chleb podskoczył 
w  cenie do 13 marek poi. za funt, sól do 22 mk. 
i  Ł p.

Rzecz ciekawa, że gdy nadchodzić zaczęły tu 
wieści dla żydów niepomyślne o zdeptaniu i zdruzgo
taniu. czerni moskiewsko - żydowskiej przez gen. 
Szeptyckiego, wszystko momentalnie, jak za uderze
niem różdżki czarodziejskiej, tanieć zaczęło. I to  bar
dzo szybko.

Znalazły się i owszem zapasy wszelki eh produk
tów pierwszych potrzeb, których przed dwiema jesz
cze godzinami zupełnie n;e było.

Nie wątpiąc o zwycięstwie swych przyjaciół j 
rodaków, żydzi nagrom adzi! ogrouine zapasy wszel
kich produktów najniezbędniejszych. Dzjś żyde w ra
ca tu powoli do stanu normalnego.

Jakkoiwiekbądź ludność za niezbędne uważa uka
ranie siewców lęku, szerzonego gwoli spekulacjom 
bezczelnym — i co jeszcze gorsza — dla ułatwjepia 
bolszewikom łapania ryby w  mętnej wodzje.

Jeśli sobie uprzytomniany niedawne ciągłe, zama
chy żydów na tor i mosty, tudzież tabor kolejowy 
(Nr. 125 „Kurjer Lwowski") — to mimowo’i przyj
dziemy do w iń sk u  rieu liknćonego, że synowja Judy 
wiedzieli o zamierzonej ofenzyw" e bolszewjckjej j za
wczasu robilj na przyjęcie „gość," odpowiednje przy
gotowania

Kościuszko biadał zawsze nad tern srodze, że 
zbrodnia polityczna w Polsce nie dość surowo była 
karaną. Czyżby i teraz to aamo dziać się miało?!

Novbs

Szlakiem gwałtu 
. rabunków.

COSPCDHHKfl CZESKU W  ZHGLĘEIU
(O l naszego Korespondenta z okupacp czeskiej)*

Karw,na yr czerwcu 1920.
Na chwilę uciszyła się burza w zagłębiu Cie- 

szyńskiem, przypatrzmy się więc dziełu znifczczenja, 
które pozostawił za sobą pochód nowożytnych Hu
nów. Przedewszystkiem setki ludzi tuła się na wy
gnaniu. Kto został, nie może* korzystać z własnego 
domu, bo zajęli go Czesi, zmuszając mieszkać pol
skich gospodarzy w sieniach albo szopie. Najwilęeej

WACŁAW SIEROSZEWSKI. 107

T O F 1 E Ł .
PO W IEŚĆ.

—o —*
(Ciąg dalszy).

Zosia przesied lała  przy chorej do północy, a 
kiedy ta wreszcie usnęła, światło zgasiła i cjchutko 
wyszia. Posłucham, co się dzieje w pokoju pana Woj
ciecha, a przekonawszy się, że tam zupełnie efeho 
i znużony śmiertelnie stary śpp, ubrała się w swą 
szubkę, w  kalosze filcowe i  drzwi zewnętrzne 
Dtwarła. Zagraj powitał ją radośnie szczeknjęa.em, 
a księżyc w pełni, stojący wysoko na niebie, oblał 
ją srebrną poświatą.

"  Szła dużym, męskim, elastycznym krokiem.
Śnieg skrzypiał jej pod nogami i biała para Jej 

przyśpieszonego oddechu osiadła lc jjch n y m  szronem 
na jej płonących policzkach, na długich rzęsach szó- 
roko otwartych oczu, na miękkiem 'futerku sobolej 
czapeczki.

Wiodło ją mocne postanowienie, które zrodzjło 
tię  nagle i nieznośnym ucf^kliem wstrzymało bjeje 
serca. Nie chciała więcej . nie mogła myśleć. Ukła
dające się w rozważania wyrazy: "jeżeli"... “gdyby 
nie"... "dlaczego"..: rozbijała, opędzała od sieb;e  we
wnętrznym szeptem: „(musi... m usi'"..: Patrzała na 
ciemny obszar nieba, wysrebrzony miesiącem, przetka
ny gwiazdami, na obłoki śniegu i mroźnej mgiy, 
kryjące ziemię oraz śpijce w dali nrusto, cle nje 
widziała ich. Przeciwnie, wydało jej się, że wjosna

takich wypadków jest w Orłowej, gdzie rządzi cze
ski profesor, prawdziwy przedstawią-el czeskiej kul
tury. Frzedewszystkiem roziraw iii s.ę Czesi z polską 
inteligencją, zmusiwszy do emigracji ooiskeh inży
nierów, lekarzy, profesorów; nauczycieli; k sęży  Ud. 
W ich domach koczują obetnie płatne bandy rozbój
nicze, pijąc, kradnąc i wyki nająć Polskę. Swiadkjem 
tych strasznych orgii była żona dyrektora gimuaz am 
z Orłowej, p. Feliksowa. Po aiesztowaniu męża in
ternowano ją z 2-miesfęrznem dzieckiem w burś-e pol
skiej, w której tymczasem gospodarzyli czescy a- 
gencj. Gdy rozpędzono wychowanków bursy, nie po
zwolono im zabrać niczego, ani hletózny, anj ubrań; 
ani książek. Dziś wszystko to zostało rozkradz^one 
do ostatnie] nitki, d przecież ofiarą tycb kradzjeży 
padły dzieci biednych góm-ków. W  stanite pjjanym 
a więc w momentach szczerości, bandyci czescy spo
wiadali rię przed1 panią Febksową .ze swych czynów. 
Jicdeu z nich opowiadał, jak się przebiera za Fran
cuza, że miesięcznie oob.era 3.800 koron, a  za spe
cjalne czyny, jaK pobicie Bączka, ma 1.000 koron 
wynagrodzenia. Jak z tego widać, pogromy organi
zują rdeoirodni synowie tych Czechów, którzy z ra 
mienia Austrji urządzali rzeź galrcyjJką w  r . 1846. 
Przeżycia p. Fcjksowej, ujęte w formę pamjętiyka, 
ujrzą niebawem światło dzienne. Również zcłnająue 
!rew  w  żyłach są przeżycia aresztowanych profeso
rów. Znęcały się nad r.imi nawet a  zleci, wymyślając 
od świń polskich. Zaiste, mogą być dumni Kramarz 
z Beneszem, że nawet najmłodsza generacja czciska 
wyrasta w tym duchu rozbójniczym, Który oni w na
rodzie swym rozpętali i uczyni*!! kanonem poljtykj 
czeskiej.

Nienawiść czeska do wszystkiego, co połsfoa jest 
tak wielka, że bandy ich wtargnąwszy do gimnazjum 
w  Orłowej, demolowały w gabinecie rysunkowym 
greckie biusty i płaskorzeźby, stożące za modele — 
twierdząc, że są to królowie polscy.

Ta ślepa nienawiść parwenjuszów bez kultury 
i etyki wyładowała tię  w takjch gwałtach, ze trudno 
sobie pomyśleć, jak mogą one uchodzić bezkarnie 
Oto za jednym zamachem obalono całe szkolnictwo 
polskie w zagłębiu, nasz długoletni dorobek kultu
ralny. Uczyniono to w sposób barbarzyńsko-brutahiy. 
A czyż nasza dyplomacja nie umie znaleść odpowjrd 
niej siły wyrazu, aby odsłonić przed1 śwjjatem tę 
ohydę czeską? Czyż tak trud 10 przekonać koalicję, 
że obaliwszy w in:i; "'deałów ludzkości brutalne Pru
sy  i Austrję, stworzono w postaci Czecha - Słowacji 
monstrualnego potworka, który łączy w sobje brutal
ność Bismarcka z nikczemrą perfidią Mettomfcha? 
Bezkarność zbrodni czeskich wystawi wszystkie za
sady wilsonowskie na śmiech, zdyskredytuje wszyst
kie klauzule o mniejszościach, zawarte w traktac,o* 
Jeżeli Polska ostatniemu cyganowi momyala żyć swo
bodnie w swoich granicach, jeżel ot \  nie pokonanym 
Ukraińcom nie pa mi sta jch zbrodni j nje traktuje,

rozbrzmiewa wokom słodkimi głosamj, żo w perow-te 
nieopodal drogi szumi mod *a rzeka, że kołyszą s^ę 
wdzięcznie nieprzejrzane w  kliny, a słońce zlocj lu
stro wód, zieleń pól i lśsów, roje kwiatów na łąkach. 
Ona, dawna, wecoła, pogodnia, idzie w wieńcu zna
jomych postaci, darząc wszys kich serdecznym uśmie
chem... Dlaczegóż tak nie zostało na zawsze?:.. Komu 
to szkodziło/?... Komuf?.. To znów glos męski, i ła
godny szeptał iej w gorących podmuchach płowej 
nocy: „proszę przebaczyć tea list bardzo dużo może 
omyłkowy"... I neg e przypomniały jej się cuchnące 
usta i włochate, obejmujące ją cielsko. Wzdrygnęła 
się i znowu t |  hym, wewrnętrznym szeptem .pnuszę; 
muszę!"... przyśpieszyła Błabnące krrki.

Już pod miastem postrzegła z przerażeniem cjcm- 
ną plamę sani, pomykających kp niej po drodze. Na
gle przypomniała sobie o rozbojach, o strasznej ;ko- 
szowce", grasującej w okoli; y i porywającej samot
nych przechodniów... Zeszła na dok w g.ęboki śnieg 
i z bijącem sercem śledziła za barczystym chłopem, 
który zrównawszy się z nią, podniósł się na siedze
niu, obrócił i przyglądał s;ę jej podejrzltaie z pod 
kudłatej, oszroiJonej baranicy.

Ł,edv/ie dostała się do mieszkania siostry. My
ślała już, że będzie musiała nocować na ulicy * zim
no, jakie poczuła nagle w caie.n ciele, napełniło ją 
nicznośnem drżeniem,

— Zośka!... Cóż to słę z tobą stało?- Wypę- 
drł’i cię twc^ s.t< rusrkowfio... W  takj mróz!.. Łaj
daki!... — wybuchnęła Rożkowa, widząc ją zmarznię
tą i drżącą.

— Ależ nie!... Słyszałam tylko, że wyjeżdżacie 
niedługo, więc przyszła, u..

jak helotów, nie może ona pozwolić* by na jej od
wiecznej ziemi Cieszyńskiej przybłęda czeskj "wskrze
szał stosunki z p: zea iat tysiąca — stosunki krzy
żacko - tatarskie!

Nasza dyplomacja wanna znaleść sposób na pena 
Manevila. Jest tylko niedo1 ęstwem naszej dyplomacji 
że to ślepe narzędzie czeskiej polityki rozbójniczej 
jaczcze siedzi w  Cieszynie, Paryż pow-hjen zrozuh 
r.Jeć, że dziś nawet usunięąe ManeyftJa, to za mata 
dia nas satysfakcja. On bowiem kazał na S lasku od
grywać żołnierzowi francuskiemu rolę, godną Pru
saków. Oto, gdy mordowano ludność polską i de
molowano nasze szkoły, Maneville bronił domu ślą
skiego w Cieszynie, w którym gromadzono Łroszury 
i pisma, drukowane po polsku, a zohydzające Polskę. 
W  obronie życia i nirenfS polskjego nje stanął anj 
jeden żołnierz francuski. Gdy skarżono się na po
gromy czeskie w  zagłębiu, organizowane przez bo
jówki, i osłaniane przez czeską żandarmerię, P- Ma
nę vi de uważał to popros+u za dowód olbrzymiej prze
wagi żywiołu czeskiego w zagłębiu, /de gdy Karwi
na, doprowadzona do rozpaczy, wyrzucjta z gminy 
czeską żanda^ne.ję, ' p. Manevi le uważał za swój 
święty obowiązek wprowadzić ją z powrotem pod 
osłoną francuskich bagnetów. A więc tego pana nje 
obchodzą szkoły i instytucje poLstic, nie boli go nje- 
dola tysięcy łudzi, pozbawionych dachu, 'ale leży na
tomiast na sercu dobro czeskiej żandarmerji. F ran
cuzi podobno mają świetny zmysł ironj], dlatego p 
Maneville powinien przeglądnąć sję w zwtcrcjedle 
tych zestawionych faktów, a zobaczy, kim jest; za
pewne rodzonym bratem Benesza.

Jeszcze słówko o czeskiej polityce. Zbrod ic, po
pełnione w zagłębiu, są tak okropne, taką hańbą 
okryły naród czeski i taką przepaść 'wydrążyły mię
dzy r.im a narodem polskim, że panowie z P ragi 
będą usiłowali umyć ręce i rzecz sprowadzać do za
targów  lokalnych.

Tymczasem główny materjał zapalny szedł z P tw  
gi. Pierwsze pub'i:zne expose Masaryka ze stycznia 
1919 r. mówiło o „niepotrzebnej okuoacji poIsk(ej 
na Śląsku". Już wtedy mówiłem, że za takie powie
dzenie Polaka winna zerwać z C/echami stosunki dy
plomatyczne, a w każdym razie mieć. się na Dacznosc" 
Istotnie w dwa tygodnie później nastąpił najazc/ 
Czesi miejscowi, których było n.ewśelu i którzy to 
dobrze rozum iej, że na ziemi śląskiej; są przy błędom
0 czeskim Śląsku nie marzyli. Świadczy o tem usta
lenia Iinji gran.cznej 6 listopada 19i8 r. Następuje 
jeden z głównych obecnych delegatów czeskmh na 
Śląsku, Baron zaraz oo i’pad’*ai Austrji, jako starosta 
we Frysziacie, złożył przysięgę na wierność Rzeczy- 
ijospo/iłej polskiej i do najazdu pełnił służbę w ję
zyku polskim, jako polski urzędnik. Cóż mów),ć o 
innych tutejszych Czechach, gdy tak potulnie za
chowywali się ich świecznik],? Dopjero szeroka po
lityka zabo-cza Kramarza i  Benesza rozzuchwaljła

— O tej porztó? Zwarjowałaś, dziewczyno!... — 
krzyknęła Bronia, wychylając się z pod wspaująłej 
kołdry.

— W e dnie nie mam czasu!... -  tłumaczyła sję,— 
Ach, dałybyście mi szklankę gorącej herbaty!...

— Tak, tale!... Rożkowa, zapal; kochana; ma
szynkę... Koniaku, pasz tern..: Tam jest:<: — rozpo
rządzała się starsza Pracławiczówna, wyrzucając za 
krawędź łóżka swoje biaie, wspanj iłe nogi i sięgają* 
po pemoar.

Zosia uwolnion ze zwierzchniej ód£eży z roz
koszą wyciągnęła się w mięl.k.m fotelu.

Ciepła atmosfera, przesycona zapachem dobrze 
znanych perfum, wygrzano: poście'!, wina drogiego 
tytonia zan;g(J'a jej na chwilę myśij. Nje toogła_ nja 
próbowała na wet zdać sobie sprawy, po co tu przy
szła. do będzie jutro?... Co było tam, skąd p rzyszła^:: 
Wydało się jej, że r ic  się n e  stało, iiśc nje zmjenjto; 
że jest wraz z siostrą, jak niegdyś, w  sypialni oj
cowskiego 'domu... I tak będzie ju tro ,: i zawsze:#:
1 ric  ,r i i  trzeba!... Zmrużyła pow eki j słyszała jał£ 
przez sen, jak szemrząc ba.ysfami chodziła po po
koju Bronia a gadała:

— A może masz już dosyć iej swojej Zjmowej 
“ majówki", dasz się namówić i nojedzlesz z nam! 
To byłoby wspaniałe... Trio..: trzy muzy!::). Rożkowe 
rozumie się, będzie M inerwą!...

— Dlaczegóż nie... TerpsychorąL Przecież ja le
piej od ciebie tańczę!... — krzyknęła z ku J im  Roż
kowa.

— Nie mam wcale skłonności obiegać chorych!-  
rzuciła sennie Zosia.

d. o j .
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jcłi do tego stopnia, że dziś okazali się urodzonymj 1 
bandytami i pałkarzami.

Ostatecznie dopehuwszy miary najczarn-ejczych 
Zbrodni, nie pozbyli sję jeszcze Czesi troskj o Śląsk. 
Ostatni “ Pondelnik" zdiradza nawet zaniepokojenie; 
ale twierdzi, że koalicja musi im Śląsk przyznać, 
bo iego wymaga prestige ich państwa, gdyż w ra 
zie fiaska żywioły wywrotowe wezmą u a c h  górę. 
Jest to oczywisty szantaż! Ale ważniejsze, że Czesi 
wreszcie raz ‘jawnie mówią o tem, jak e to on> mają 
prawa do Śląska. Dotąd! głosili, że są państwem wzo
rowego ładu i że tylko w  jch rękach Śląsk będzie

W dzisiejszym numerze podajemy dalsze wiel
kiej wagi dokumenty w sprawie dywizji polskiej 
na c ' ’b©iji.

NADUŻYCIA WOBEC JEŃCÓW
PROTOKOŁ

zestawiony z zeznań naocznych świadków, szef-Bje- 
rżanta 1 szturmowej kompanji Papiża Jana, asp- ot. 
sek. Josefsberga Emila tejże kompanji i Sasjnowskje-. 
go Romana, seko. 1 p. strz. poi. na Syberii, którzy 
uciekli z niewoli bolszewickiej dn. 9 marca b. r. 
przez S/berję, Rosję i front polsko - bolszewfcki 
który przeszli 15 kwietnia, do W arszawy zaś przy-/ 
byli dn. 24 kwijetnia 1920 roku.

Niżej podpćsani w obecności rotm. Próchnickiegu 
i per. FladaU - Emjsarskiego zeznają: że bolszewicy 
warunków kapitulacji nie dotrzymali. Aresztowali i 
osadzili w obozie jeńców wojennych delegację W. P. 
z płk. SSkirglielto - Jacewiczem na czele nic przewie
źli nas w tych samych esrelonach do Krasnojarska 
lecz wyrzucali przemocą oficerów i żołnierzy z esze-i 
lonów, dając im nćleraz pół godziny czasu zaledwie 
do zebrania się, przez co rodziny zmuszone były 
więKszość rzeczy zostawić w wagonach, które na-, 
stępnie zostały zrabowane przez żołdactwo bolszen 
wickic. Pomimo zapewnienia nietykalności osobjstej, 
skazali szefa żandarmerji polowej kapitana Dąbrow- 
skiego na 20 lat więzienia (katorgi). W  wfęzjenju 
też osadzili Dowódcę Wojsk Polskich na Syberjj, płk. 
Czumę wraz z wszystkimi pułk. i podpulkownjkamj 
Poszczególne oddziały czerwonej armji rabowały eszc- 
lony Wojska Polskiego, co również praktykowała w 
mieście „czrezwyezajka" z majątkiem prywatnym ro
dzin oficerów i żołnierzy W. P. Urządzali co pewien 
czas rewizje w pociągach W. P. pod pretekstem 
szukania bronji, zabierając przytem niezbędną biey 
liznę, odzież, obuwie i artykuły żywnościowe zakm 
pione przez żołnierzy za własne pieniądze. Trzeba 
wziąć pod uwagę,, że Wysyłali na roboty, a mrozy 
dochodziły wtedy do 35 stopni R. i przytem jeszcze1 
bardzo' źle k a r m in a s .  Oficerów wszystkjcn odłączyły 
od żołnierzy i  rodzin, zamykając jch w  obozie jeńców 
wojennych wraz z częścią żołnierzy, którzy dostali 
się do niewoli pod Krasnojarskiem. Oficerów i żoi-, 
niarzy, zamkniętych w obozie, codziennie piawie ob
dzierać z mundurów i obuwia; żołnierze bolszewiccy 
przychodzili uzbrojeni i własną ręką zabierał], co jm 
się tylko spodobało; nic pomogły żadne apelacje1 do 
władz wyższych. Komendant wojennego ogródka ofi
cjalnie zapotrzebował kilka french‘ów spodni, obu4 
wia, kożuchów, a nawet cztery zegarki. Ażeby zaś 
nie miano dowodów oficjalnego rabunku, zażądał pod 
groźbą aresztu zwrotu zapotrzebowania. Półtora tyu 
siąca żołnifarzy z inteligencji pomieszczono w baraku 
przeznaczonym tylko dla 300 ludzi tak, że zaledwiie 
połowa spała na narach, których były 3 piętra resz
ta zaś spała (w zintte w  nieopalonym baraku) na 
kamiennej posadzce. To samo zrobfli z oficerami, 
z tą różnicą, że zamknęli ich na odwachu |  w celach 
przeznaczonych dla jednego lub dwuch najwyżej, za
mykali 5-du lub 6-ciu oficerów. Zarówno oficerowie 
jak i żołnierze znajdowali się w strasznych warun
kach hygjenicznych. Szczególnie brak wody dawał 
się odćzuwać. Żołnierzy pozostawionych w eszelo- 
nach, chcieli zmobilizować do ,;krasnej arm ji'1’; Wj 
t jm  celu rozpoczęli agitację na wielką skałę; sp ro -1 
wadzić agitatora z Moskwy. Agitacja jednak żadnych; 
Blnrtków nie odniosła, żołnierz polski bowiem stał

Zm iana rządu a? raiemczeeh.
Berlin (Pat). Prezydent ministrów przyjął dy

mu ję gabinetu i prosił, aby ministrowie narazie 
sprawowali swoje czynności.

j z pożytkiem eksploatowany. Ty«jfc::ascm pisałem \v i 
tem miejscu już przed rokiem, żc czeska republjfsa: 
stoi na kruchych podstawach i że wyszukała sobrc i 
sporną kw«»stję cieszyńską, bo w ten sposób . łatwo 
zaprzątnąć uwagę tłum u. i wymagać posłuszeństwa 
dla rządu, który boryka się z ważnymi problemami 
i pracuje rzekomo nad światową wielkością Czech. 
Komiczne to, ale i smutne zarazem; mogą sobie jednak 
Czesi wybić t  głowy, by Polska ofiarowała ziemfo 
śląską na ratowanie prestige państwa, które nie ma 
żadnego znaczenia, a w  obecnej chwili jest zakałą 
Słowiańszczyzny.

na Syberji tak wysoko m oralne, że nis słuchał na
wet (prócz wyznaczonych na mityng}!} płatnych a- 
jeatów Lenina i Trockiego. Ciągle ogłaszali w ga
zetach rezolucje uchwalone niby przez nas Nie po
mogły żadne proo‘csty z naszej strony, na wszystkie 
interpelacje w- tej sprawie odpowiadano, że “ to od 
nas nie zależy". Zaraz po kapitulacji ogłosili arty
kuł w Krasnojarskiej gazeci© p. t. „Nasze sdy sję 
wzmacniają", gdzie między innemi pjsze: ,;Polska 
dywizja, wyrżnąwszy doszczętnie swojch oficerów, 
przeszła na naszą stronę, przyczem zabraliśmy..."1

Nie widząc skutków swojej agitacji, zamknęli "in 
teligencję" do obozu jeńców (do inteligencji zali
czali tych, którzy podali chociażby tylko dwie klasy 
gimnaz. i prawie wszystkich żołnierzy z oddz. żan
darmerji polowej i bataljonu szturmowego), z reszty 
żołnierzy potworzyli „drużyny robotnicze" i na 
wszystkich legitymacjach i przepustkach wbrew woli 
żołnierzy tytułowali wszystkich „krasnoa-miejcami" 
i zaczęli rozsyłać na roboty leśne i t. p. w okolice 
Krasnojarska. Wszystkich bez wyjątku będących na 
robotach i w obozie karmili wyłącznie koniną (bar
dzo często padliną końską) i przeważnie zgniłą ry 
bą. Oprócz tego wydawano 53 zołot. mąki na osobę 
,soli zaś, krup i  t. p. artykułów nie wydawał] rze- 
komoo z braku tychże. Dziwnem jest zniknięcie ol
brzymich zapasów, jakie zabrali od W ojska Polsk.

Sekcyjny 
Josefsberg m. p. 

asp, ofic. bat szturm, przy 6 dyw, 
Wj. P. na Syberji.

Saslaowslft m. p. 
scW. 1 p. strz. polsk. 5 dyw.

W. P. na Syberji.
Papiża óf. p. 

szaf - sk rż . 1 komp. szrurm. 
przy 5 dyw. sybeiyjsk

Protokół ściągnięto w mojej obecności.
P ró^hscki irr. f.-TCn.

Autentyczność poodpisów: sek. R. Sasiinowslcjo
go, szef - isierż, Jana Poopfea i asp. of. Josefsberga 
oraz rotmistrza St, PróchnSckiego stwierdza się.

ROZSTRZELANIE ŻOŁNIERZY POLSKICH PRZEZ 
BOLSZEWIKÓW

PROTOKÓŁ
zestawiony z ustnego zeznania ogniomistrza 5 p. 
artyleiji polskiej na Syberji Wincentego Piątakjewscza 
który uciekł z niewoli boofczewjckioj z Krasnojarska 
10 marca 1920 roku i przybył do W arszawy pu 
przedarciu s^ę przez front bo’szewick] w dn. 13 maja 
b. r. Wyżej wymieniony ogniomistrz Wincenty Pię- 
takiewtłez przyznaje, że w  ostatnich dniach lutego b. r. 
władze bolszewickie roozstrzekły w Krasnojarsku w 
obozie jeńców Polaków 3 żandarmów z armji pol
ak i ej. Powodem rozstrzelania było to, iż żandarm] ci 
jako żołnbrze polscy służbę swą gorlWie pełni'i.

Po przeczytaniu, prawdziwość, wyżej podanych 
podpisem własnoręcznym stwierdzam.

Ogniomistrz Sztaba 1 dywjzjonu p. e. 
na Syberji 

Piąfkłewłcz W 1 icenty
st. ogniomistrz. ,

Protokół ściągnąłem
Płudeia - Em&arld 

por.
W arszawa, dn. 14 maja 1920 t .

Wrzenie w Turcji.
Konstantynopol. (Pat) Havas 8. bm. W ojska 

rządowe rozbiły oddział nacjonalistów, i znajdują 
się obecnie w  pobliżu Ismidu

| L b ra !ń c y  za  g ran icą .
(Kgrespondencja własna .Kurjera Lwawtkiego ),

Paryż w maju 1920.
W przedstawicielstwach ukraińskich za granicą 

panuje dziś znaczny chaos i niejednolitość poi tyl(i 
Za śv. ic-że są wypadki na Ukraiiiie, aby można było 
ustaiić wspólną linję polityczną. Przedstawicielstwa 
ukraińskie za granicą dzielą s'. ę na dwflo grupy: 
“ petfurowców" i ‘łgaljcjan", przytem obie te grupy 
są często ze sobą pomieszane. ,,Galicjanie" pro*/a- 
dzą 'w, dalszym ciągu politykę bezwzględnie anty
polską — ^petlurowcy" zaczynają się tu i ówdzie 
modyfikować.

W. Paryżu główną rolę gra hr. Michał Tyszk e- 
wicz. Jest to człowiek, którym się Ukraińcy chętn;« 
posługują, ale którego nie dopuszczają do tajnych 
arkanów swej polityki. Jest on — zdaje sję — szcze
rze oddany sprawie ukraińskiej, przytem człowjek gład
ki mający pewne stosunki towarzyskie, dumny za 
swej heraldyki ,ukraińsko - książęcej". Jest obecnie 
,,peuuroxvcem“ i modyfikuje obecnie swój stosunek 
do Polski

Obok delegacji ukraińskiej w Paryżu od r. 1918, 
dokąd ją pod wodzą Silorenki wysłał dyrektoriat 
istniała tam także delegacja galicyjska z p. Panejką 
na czele b. redaktorem ,;Di!a" we Lwowie. Najbliż
szymi wspólpracownikami jego byij p. Mychajło Ło- 
zynskij Tomaszewski, doc. uniw. lwowskiego i cu> 
Ga i: z Bukowiny. Obie te delegacje działały przez 
pewien czas zgodnie, potem jednak stosunki sję ze
rwały wskutek rusofilskiego stanowiska ,,Galicjan“ 
“ Galiejania" utworzyli osobny "Komitet ukraiński“, dą
żący do federacji z Rosją. Z nimi się połączył dawny 
sekretarz Skoropadzkiego, Markotni) współpracownik 
Buroewa w jego ,Cause commune".

W  B ern ie  przedstawicielem ukrą;ński!m jest p 
Porsz. Jest to zdecydowany genuanofil. Bawi też 
obecne w Berlinie p. Wasiteo, za dobrze znany, aby 
go szerzej charakteryzować. Tęskni on za Wiedniem, 
brak mu “ floty" i honorów.

W  Rzymie delegatem przy Kwiryna te jest p An
tonowicz. Jest on ,peiiurowoem“ i nie lubi Rosji.

Przy W a ty k a n ie  jest O. Bdn, ksiądz galjcyjski 
rodem Belg, zupełnie zrutenizowany. Chwjłowo bawi 
we Wiedniu, celem nawrócenia Ukrainy na unję któ
rej ,pet!urowcy" są przeciwni.

W condynie delegatem ukr. jest p. Margoljn. żyd 
zrusyfikowany, b. ,;denikinowiec". Siedź* cjągle na 
dwuch stołkach zależnie od sytuacji. Główną uwagę 
zwraca na stronę materjalną.

W Kopenhadze przebywa delegat dr. Dymitr Le
wicki, Gr’icjan;n "petłurowńec". W stosunku do Pol
ski wrogo usposobiony.

Na Belgję i Holandję desygnowany jelst p. Jakow- 
lrw, adw. z Połtawszćzyzny

W Bernie Szwajcar, jest delegatem p. Mikołaj 
Lewicki petlurowiec. Radcą leg. jest p. Zało/jecki z 
Bukowiny, szef biura pras. Dymitr Doncew, wróg 
Rosji. Obok tej delegacji peilurowskiej działa p. Ste- 
pankowski i wydaje pismo pi.: "Ukrainę". Brał za
pomogi równocześnie od Niemców i Anglików. Był 
do niedawna w stosunkach z Panejką, ale obecnie na
stąpiło pono zerwanie. Człowiek zdyskredytowany zu
pełnie — aie używany do ważnych posług. Najbliższym 
jego kolega jest Se w n uk znany z podpisania traktatu 
brzeskiego. Był przedstawicielem Ukrainy we W ło
szech, ale po jakichś "brakach pieniężnych" został 
napędzony przez Tyszkiewicza.! Obecnie ulokował się 
przy Stepankowskim, jeździ między Berlinem a P a
ryżem. gdzie ma swego powiernika w p. Wiktorze 
Toporowie szefie rosyjskiego biura prasowego. Wy
żej wymienione towarzystwo inspiruje prasę germa- 
nofi-ską i bolszewicką, a ponadto prowadzi intrygę, 
międzynarodową przeciw Polsoe.

We Wiedniu delegatem jest Sjdorenko, były (przed 
Tyszkiewiczem) szef delegat, ukr. w Paryżu. Walczy 
ponoś z berlińskim Perszem o przodownictwo poli
tyczne.

W Pradze (czeskiej) działa Bezpałleo, z Bukowi
ny. Polaków nie lubi, ale ponieważ nie może pogodz&c 
się z myślą, że Uusini zakrrpaccy dostali sję pod 
panowanie czeskie, nie jest zbyt dobrze do Czechów 
(Usposobiony. Rywalizuje z bawjacym w Pradze bol
szewikiem ukrajń. prof. Hruszewskim, który z za
zdrości najpierw do Skorop«dzki©go a potem Petlur’* 
rzuci! się w objęcia bolszewizmu. Hzuszewski pozo
staje w ścisłych stosunkach z komisarzem bolsael- 
wickim Koppem. Jest on niewątpliw.e łącznikiem po
między bolszewikami moskiewskimi, berlińskimi {

Dokumenty w sprawie wojska polskiego ua Syberii
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czeskimi i głównym promotorem nienawiść1 czeskiej 
do Polski.

W  n. onstantyno^olu a  ziała p. Łotocki, w róg Rosjj 
zwolennik oderwania cerkwi ukrri isk ej od Rosji,

W Sanach  Zjecmoczonych dc.reła p. ^Juljan Ba
czyński, gałicjanin, którego petlurowcy uważają za 
tw ego a ga’icjani3 również za swego.

Yak się przedstawia przedstawicielstwo ukra;ń- 
akie za granicą. Za wszystkie szczegóły trudno rę- 
czyó, bo sytuacja ciągle się zmienia. Chaos panujący 
c a  polu przedstawicielstwa, zwalczanie ci; wzajemne 
nieuznawanie rządu Petlury nieraz przez samach pe- 
flurowców, szkodzi niezmiernie spraw.® uKraińsuiej. 
Największą k lęsk} Ukrainy są tzw. ' ‘galjcjanie", któ
rzy podkopują powagę rządu ukraińskiego i nie po 
ew alają ' sferom zagrani znym traktować tego rządu 
na serjo. Jak długo dotychczasowe stosunki będą 
panowały. Ukraina będzie uważana za jakąś jntry- 
|gę, a nigdy za poważny czynnik państwowy. Prz ;de- 
wszystkiem należałoDy zlikwidować przedstaw}ctel- 
stwa galicyjskie, zreorganizować wszystkie przedsta
wicielstwa wyrzucić iitryganiów  ; obce. narzędzia — 
a wtedy można będzie podjąć pracę pozytywną, bo 
dotąd szła tylko robota destrukcyjna i to głównie 
przeciw Polsce.

Deklaracja rz*du ukr. Earodaej republiki.
Nowy gabinet ukraiński ogłosił 2 czerwca 

'■■swój program. W edług pism ukraińskich' w  pro
gramie tym powiedziano:

Ukraina jako snmpdzielno i niezależne pań
stwo ma na celu oprzeć się w  swojej polityce na 
Europie zachodniej i Rzeczypospolitej polskiej, z 
którą utrzymuje najściślejsze stosunki przyjazna. 
Jednem z głównych zadań nowego gabinetu będzie 
poczynić starania dla umocnienia tych stosunków  
między Polską i Ukrainą.

N ow y rząd dążyć będzie do zwołania parla
mentu i utrzymania do tego czasu ładu w pań
stwie i polepszenia jego stanu. Przedewszystkiem, 
aby uwolnić ca.ą Ukrainę cd wrogów, tworzyć 
będzie rząd mocną, karną armię. Rząd spodziewa 
się wzmocnić dobre sąsiedzkie stosunki z Rumunją 
i osiągnąć najszersze porozumienia z soudamemi 
z rządem państwami Przybałtyku, Czamomorza i 

■ Kaukazu.
Obecnie, kiedy rewolucja doszła do swojej 

najwyższej socjalnej mety, oddaiąc ziemię do rąk 
. włościaństwa, które jest podstawą państwa, refor- 
' ma rolna może być spokojnie załatwiona, zgodnie 
''z  •rteresami włościańskiego i ogólno państwowego 
( gospodarstwa. Do ostatecznego załatwienia kwestji 
, rolnej przez parlament, cała ziemia i nadal powinna 

pozostać w  ręku włościan, którzy ją obrabiają i 
obsiewają, pod kierownictwem, ministerstwa rolni
ctwa i jego organów na miejscu. Nowy gabinet 

' wprowadzi w życiu publicznem narodu ukraińskiego 
zasady demokratyczne, zabezpieczy ludności ko
rzystanie w  pełni z praw i swobód politycznych 
pod każdym względem, przyzna równouprawnienie 

: wszystkim  narodowościom w kraju, będzie dążyć 
do szybkiego unormowania ustawodawstwa róbo- 

( tniczego. Dalszy program zawiera zapowiedzi na
tury ekonomicznej i społecznej.

Konferencja w BruT.s:li.
Konferencja finansowa w Brukseli odbędzie 

się, jak donoszą dzienniki francuskie, w pierwszych 
dniach lipca, a nie w  czerwcu, jak zamyślano. Jak 
wiadomo, na konferencji w Brukseli miaio każde 
państwo przedstawić dokładny sv ój stan ekono
miczny i finansowy. Ot ż ustalenia stanu ekono
micznego państw koalicyjnych czynią rządy zaież- 
nem od ostatecznego załatwienia sprawy odszko
dowania przez Niemcy.' Zatem konferencja bruk
selska nie może odbyć się przed konferencją 
w  Spąa.

Newy gabinet włoski zachwiany.
N ow y gabinet włoski, powstały dz>ęki kom ■ 

promisowi między katolikami, giolitystami, radyka
łami i liberałami, zdaje się być skazanym na krót
ką egzystencję. „La Stampa" zwraca uwagę na 
fakt, że w szyscy wybitni politycy usunęli się od 
współpracy, uważając sytuację za przejściową. Ga
binet ma przeciw sobie socjalistów skrajnych i re- 
formistów, stanowisko katolików względem gabi4

netu jest niepewne, a cala prasa radykalna nie 
szczędzi ataków przeciw premjerowi Nittiemu. Pra
sa rzymska przewiduje w  najbliższej przyszłości 
nowa przesilenie.

Tylko „Corriere d’ Italia* i „Tribuna* są za 
prezydentem Nittim, zwalczają1 go: „Giornale d’ Ita

lia", „Epoca", „Idea Nazionale", „Giornale del Po- 
pu!o“ Zaś „Giornale" i „Popolo Romanc* otwar
cie mówią o przyszłem ministersterstwie GiolittiYgo. 
Prasa francuska zwalcza Giolittfego, sądząc, że 
kandydatura jego obudziłaby znowu zatargi, a W io
chy potrzebują spokoju.

B e R w e s t r  u p a d ł .
W arszsw r (Pat.). Komisja eprowizaeyjna ukon

stytuowała się ponownie, wybierając przewodu czącym 
V. Gdjka, zastępcą p. ( Irzędzielskiego, sekretarzem 
Sucholka, a następnie zakończyła dyskusję nad art. I. 
projektu ustawy o planie gospodarczym na rok 1920/21. 
Imieniem NZL. ks. Star-kiewez oświadczył, że wobec 
odpornego stanowiska jakie kluby zajęły co do wrjB- 
sku Zjednoczenia o jimc j j  cCirwcstni z ustawą anty- 
strajkową j tsstawą o zsjęq a  artykułów pierwszej po

trzeby grupa, którą reprezentuje schouzi ze stano
wiska, jakie dotąd zajmowała.

W  głosowaniu nad art. I. za seKwestrem oświad
czyło się 10 posłów (3 PPS., 3 chrześc. ctemokr., 1 
KZL., 1 KPIŁ, 1 NPR;; 1 ZLN.) pvzeqw 15 głGsora 
(10 PSD., 1 ki. rr.iSózen., 4 ZLN.). 4 członkowie MZL: 
ii 1 członek ZLN. wstrzymali c i; od gloso canta Wo 
tum mniejszość] zgłosił) przedstawśceie klubu chrzdśo - 
robotniczego, PPS. i HPR.

Trndsa na‘Spiszą i Oranie.
W arszawa (Pat.). Otrzymujemy następujące ^ fo r 

macje. Przed kilku dniami udał się posłowie socjali
styczni Czapiński, BaiLeki, i Niedziałkowski na Spisz 
i Orawę oelem zbadania sytuacji pieb scytowej. Oka
zało się, że

SYTUACJA JEST BARDZO TRUDNA I POWAŻNA. 
Przez półtora roku Czesi byli panam; 3 plebiscyto
wych okręgów, a mianowicie Sfarow.ejck.ego na Spi
szu, oraz trzciańskiego i nantestowslćfcgo na Ora
wie, podkomi ;ja ko Ii,'yjna zjechała na teren dopiero 
w połowie maja. Je d i  c i; zważy, że plebiscyt ma 
się odbyć dnia 2. lipca br. wypadnie, że

POLACY MAJĄ BARDZO WZGLĘDNĄ WOLNOŚĆ 
RUCHÓW

przez półtora miesiąca. Czesi zaś mają ją już prze
szło 1 i pół roku.
CAŁA ADMINISTRACJA ZNAJDUJE SIĘ W RłjKĄCF 

CZESKiCH
Starostowie są  czescy, Polacy zaś mają tylko tzw 

rezydentów z głosem doradczym, pozbawionymi o- 
czywiście wszelkiego wpływu.
ŻANDĄKMERJA POZOSTAŁA WYŁĄCZNIE CZESKĄ

Wprawdzie została oną rzekomo zredukowaną doi 
liczby 90, ale to nie ma żadnego znaczenia, gdyż 

POLSKIEJ 2ANDARMERJI WOGOLE NIE MA. 
owi zaś rzekomo .usunięci żandarmi czescy pozo

stali na miejscu w ubraniu cywjjntio t  terroryzują 
ludność poi ką.

Oficjalnie o plebiscyCj© ludności nie ogłoszono
DUCHOWIEŃSTWO ZNAJDUJE SIĘ POD TERROREM 

CZESKIEGO AGITATORA KS. BLACHY, 
który zagroził wszystkim Polakom suspenzję zz pra
cę plebiscytową na rzesz Polski.

Do dnia d i i.-jszego
NIE ZOSTAŁA ROZSTRZYGNIĘTA KWEST JA ROZ
CIĄGNIĘCIA PLE3ISC r r u  NA POWIATY KESZMAR- 

SKJI I LUBOWELSKI, 
a więc na dolinę Popradu, która etnograficznie z Cze
chami nie ma ijc  współ lego. Sprawa znajduje s ę  
w  rękach naszego ministerstwa spraw zagrań., ale 
o jej postępie na razie nic n e  wiadomo.. W  tych wa
runkach

URZĄDZENIE PLEBISCYTU DNIA 2. LIPCA BYŁuBY 
ZWYKŁĄ KOMEDJĄ, 

bardzo dogodną dla Czechów. Polacy powinni uzyskać 
normalne warunki dla peŁIccytu i n;e mogą pozwo
lić, aby ludność miejscowa powzięła dzjwne pojędto 
o sile sprawiedliwość Rzczpltej cofającej się przed 
gwałtami uzbrojonej żandarmorji czeski.‘j. W tej spra
wie posłowie Czapiński, BaLeki i Niedziałkowski po
stawi':] w: i osek nagły w Scjrąe i odbyli dłuższą kon
ferencję z  mi.nLtrem spraw  zagTaiucznych Patk.em.

l l l - l p : p  i i i  ó i i a  p t e  i i
Gbzłyn (Pat.). Gazety kwidzyńskie donoszą nastę

pujące szczegóły, dotyezą-oe tajnych orgar.izacyj nie
mieckich: Akcją piec i cytową kieruje tajna organizacja 
niemiecka Keimatsdknstn^ którego centrala znajduje 
się w Berlinie i  który jest finansowo wspomagany 
przez rząd niemiecki. Organ zaeja obejmuje całe pań
stwo riemiecikie z Prusami Wschodnimi oraz wszyst
kie obszary plebiscytowe i roztacza swoją s^eć na 
wszystkie obszary, które Niemcy uważają za swoją 
irredentę,

Do IŁeimatsdienstu został wcielony Heynatsbund. 
Jest to organizacja ostjunkrów z S ^ ta feg T  40 miljo- 
nów marek m ajjea te r łrs lę  w  Królewcu Obejmuje 
ona tylko Prusy wschodnie i posiada armję stworzoną 
z  40*900 ludzi urlopowanych lecz gotowych na roz

kazy generała Estendorffa. I  rmja ta  gotowa jest. każ
dej chwili do zajęcia obszarów pieb'scyiowycii K k -  
dzyrja i CLztyna, ;

W Olsztynie plebiscyt odbyć c i; ma U . Ipca. 
Komj ety mazurski i warm ńsk1 zmuszone były z p o  
woaa braku pełnomocnictwa przerwać pracę i to 
w chwili, kiedy układano listy głosujących, które ro 
listy zostały całkowicie sfabrykowane bez polskiej 
kontroli. Istnieją dowody mnóstwu nadużyć w tych! 
sprawach. Komitet warmiński przedstaw ł odpowedź 
delegatowi polskiemu do przedłożenia Sooirjsji koali
cyjnej. Wątpić jednak należy, czy reklamacja ta wyda 
jakiekolwiek Tezuhaty. Zaznaczyć nadto trzeba, że wy* 
znaczen i aj\ Jeb i :cy tu na czas żi iw jest szczególnie nie
korzystne dla Pólaków.

Z  G ó rn efjo  Ś lą s k a .  
Sędziowie niemieccy wrócili do praey

Byl .m. (PAT.) Gazety niemieckie donoszą, 
że strajkujący od dwóch miesięcy sędziowie nie
mieccy postanowili 9  bm. wrócić do pracy.

Konsulat czesiii ro Opolu.
Bytom. (PAT.) W  Opolu w  najbliższym cza

sie ma być utworzony konsulat czeski. Pisma opol
skie donoszą, że do Opola przybył w tym ceiui 
konsul dr. PericeK.

0 regulację plac nauczycieli szhó? 
średnich.

IS&rszatFa. (PAT.! Komisja oświatowa pod 
przewodnictwem p. -Soityka w obecności ministra, 
Łopuszańskiego i delegata ministerstwa oświaty

min. skarbu przeprowadziła ogólną dyskusję nad 
regulacją płac nauczycieli szftół średn ch i u-
dzieiiła wskazówek referentowi Ratajowi dla dal
szych obrad komisji skarbowo-budżetowej.

0 odszkodowanie Polski za straty  
wojenne.

W arszaw a. (Pat) Komisja likwidacyjna pod 
przewodnictwem Grzędzielskiego odbyła w  obe
cność. prezydenta ministrów Skulskiego' i prezes* 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego Karszn:<%>gct 
pournąt rozprawę nad odszkodowaniem Poiskl 
za straty wojenne. Postanowiono przedstawić 
sejmowi odpowiednią rezolucję. Uchwalono we
zwać rząd, aby sk>ad reprezentantów Polski dl? 
likwidacji i rewindykacji uzupełnił delegatami kół 
przemysłowych. Na podstawie referatu p. Grzę
dzielskiego załatwiono rządowy projekt ustawy o
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regulacji i stemplowaniu pożyczek wojennych • Instytucje k.edytowe (banlj, kasy oszczędności
ild.), które przy tej ostatniej w ym jane nie wyczeipa'y 
całej kwoty, jaką w myśl art. 11 ustawy z dnja 24. 
marca 1920 mają prawo natychmiastowo otrzymać w 
markach polskich za pizedstawione do wynajmy bank
noty koronowe do 1/3 części łącznej sumy salda kaso
wego w  dniach 1. stycznia, 1. lutego i 1. marce 
1920 roku — mogą obecnie przy ostatecznej wymia
nie korzystać z tecro uprawnienia jedoak tylko do 
jEsokośni riezużyiej jeszcze kwoty.

Wszelkie zakłady, urzędy i władze państwowe, 
także wojskowe (ka^y pocztowe, kolejowe jto.), oraz 
kasy ciał autonomicznych (Wydziałów powjiafowych 
gmi.i etc.) mają tak samo jak osoby fizyczne przed
łożyć do wymiany wszystkie zapasy knsowe we 
wspomni cnych wyżej banknotach kokonowych we wła
ściwych dla nich punktach wymiany w czasie wyżej 
oznaczonym, tj. najpóźniej do dnia 25. czerwca 1920.

m s tr ja c k ic h

S t r a j k  w W arszaw ie słs6ni&.
.G azeta  w arszaw ska* d o n o s i: Już dziś daje 

się zauw ażyć polepszenie sytuacji. W  niektóiych 
instytucjach użyteczności publicznej robotnicy po
w racają do pracy.

W a rs z a w a , (P A T ) „K urjer W arszaw ski4 p o 
daje: W  elektrowni miejskiej i wodociągach pra
cuje obsługa w ojskow a. Służba szpitalna pracuje 
bardzo niechętnie.i raczej formalnie. W czoraj nie 
stawili się do pracy robotnicy m agazynów  zaopa
trzenia oraz w oźni i chlopci biurowi.

ROZRUCHY W  CZECHACH.
Bytom (Piit.). Pbm a niemieckie podają wiadomości 

o  wisEtjch rozruchach ulicznych w Pradze dnia 7. 
bm., które mi iły przebieg krwawy; było 6 zatj'ycn , 15 
rannych. Na skutek strzelaniny rozkazano wo)łs£ca użyć 
bioni. Pisma nismieckiłe nib podają przyczyny roz
ruchów. Równocześnie podają dzienniki niemieckie 
wiadomości o  wicKAch demonstracjach głodowych w 
Karlsbadzie Robotnicy zapowiadają 6trajk generalny 
o jle sytuacja aprowizacyjna nie popraw, się

Ppogbs przeciw  oprew ey pruskiemu*
F ra n k fu rt (Pat) H avas. Dziś w  sądzie w o

jen n y m  rozpoczął się proces przeciwko niemieckie
mu m ajorow i Schweickertowi, nauczycielowi ze 
S trasburga. Schw eickert Dodczas w ojny był ko- 
rriendantem jednego z obozów dla jeńców  na zie
miach ' polskich i odznaczył się okrucieństw am i 
wobec jtń c ó w  francuskich. 4,...r t- ;

" a r a d a  n a j w g ż s z e j  R a d y  r h o n o n t l c z -  _  ^  ru u . 1MC, | ,  „  . . „ I  J .
H ej W s p r a w i e  k e u f c r e n s j i z  n r f lS S ln e m .J n y m h  obradow ał w sali l u w .  pedagogicznego. Re-

bondyn . Havas. (Pat). N ajw yższa m iędzyso- i ferował p rof.( Kubiński, który przedstaw ił w yzysk 
jusznicza Rada ekonom iczna odbyła naradę przed-1 młodzieży prźy zakupnie książek szkolnych i wy- 
w stępną w spraw ie konferencji z K rassinem . K o n -jk azy w ał korzyści z kooperatyw y, lttoraby ob ęta 
ferencja odbędzie się dopiero w ów czas, gdy m ini-; handel książkam i szkolnemi. Istnieje już  polska 
strow ie angielscy dojdą do pożądanych w yników  i entykw arnia przy ul. C horążczyzny. Ucnwalono 
w  układach z Krassinem . j rezolucje z w ezw aniem  rodziców, aby tę anty-

Iyon  (Pat.). Radjo. Korespond-«nt "P e t*  Parlsien“ | kwa| ni^ ,  z  , K£  R ^ n y  za'
~daje, że rozpoczęły d ?  m ięd^o juszp jcze  rofco, E !ard" mił' że,  V '  i r f  Kołu katecnetow 
w a n a  ckor l i c z n e .  Lloyd George - w  i «  Krassi- J 0  0? 0  m arek « a naMdz.eiy szkolnej którą to 
na % ząd; pasńtw sprzyrr terzonyćh postanowiły nte kvvot« P o z n a c z y ło  Koło na pow yższą antykw am ię. 
bn-ać bezpośredniego udziału w rokowa; i oh handlo- — M in is tro w ie  u k ra iń sc y  Lewicki (spraw ;e-

KALFNCAEZYK.
t ‘z i i  rz. kat. M ałgorzaty; gr. trat. Nylcity. Jutro rz. 

kat. Ur. N. Serca P. J , ; t,r. kat. Teodozji. — W achjd słe&- 
ca p ii3, zachód 8 1 0.

ŁEFEFTUAR TEATAU M1EJSK1E83
W  czwartek „Ponsu Śnieg", dram at \
W piątek „K siąię Kazimierz", operetka.

— ISydzist ssmorządowy, w stępujący w miej
sce W ydziału krajow ego, ukonstytuuje się i obej
mie urzędowanie, ja k  się dowiadujem y, 19 b. tn.

\Sice rodzicielski w  sprawne książek szkol-

wydh z Rosją, lecz pozostawić inicjatywę handlowcom 
i przemys ł o w co m.

Sroo6odny Fiandel Anglji z Rosją.
Paryż. (Pat) 8. bm. Havas. Petit Parisien po 

daje z Londj nu, źe rząd angielski porzucił zam iar 
v^prowadzenia kontroli rządow ej nad w ym ianą ło- 

1 warów z R o-ją. Na konferencji handlowej angiel-

dliwości) i Tym o z en ko (kolei) bawili we w to.ek 
we Lwowie w  przejeździe do W arszaw y. W raz 
z nimi w yjechał do W arszaw y w  spraw ach go
spodarskich ob. Kowalewski.

— WYNiK SUBSKRYPCJI POLSKIEJ POŻYCZKI 
PAŃSTWOWEJ W SĄDACH W  OKRĘGU LWOW
SKIEJ APELACJI Kasa sieroca sądu powiatowego 
w  Stryju 140.000 Mk. Personal Sądu oowiatowego

sko-rosyjskiej obecni byli w szyscy  m inistiow .e ■ w Gvloźdóęu: Konrad Zaręba 1.000 Mk., Aleksander
z w yjątkiem  Churchila. Kurpi ais 500 Mit., Władysław Herman 2.000 Mk., Mie

czysław Wróbel 500 Mk., Jakób Koroluk 1.000 Mkf.
Jan Wargocki 500 Mk., Wjtołd Daram 500 Mk., Jan 

SPADEK CEN Procajio 2cK) Mk., Maciej Choiriaa 300 Mk., Jan Horbu-
Lyon (Pat.). Na giełdzie handlowej w M ersylji! kw icz 100 Mk„ 1 joir Kendyk 200 lvlk. Razem: 6 800

spadły oeny wszystkich produktów. Kawa spadła z
2a4 na 272, groch włoski z 205 na 170 „groch zielony 
z 2i0 na 175, fasola z 203 na 190, soczewica ze 130 
ha 115, olej rycynowy ze 160 na 140, palmowy z 450 
na 350, oliwa jadalna z 675 na 600, wino z Algieru 
z  146 na 134, bawełna z 680 ma 590, mydio njate czy- 

z  460 na 440.

Ostateczna wymlsna banknotów 
Koronowych,

Dyrekcja skarbu w e Lwowie ogłasza:
Dnia 14. czerwca br. rozpocznie t | j  w cale) Mało- 

poLoe wymiona na marki po’skie (a n.e stemplowanie) 
banknotów 50, 20, 10; 2 i 1 kokonowych wedle re 
lacji 100 koron równe 70 marek i trwać będzie do 
25. czerwca 1920 włącznie. Z dniem 26. czerwca 1920 
wszys kje bankąpty koronowe przestają być prawnym 
śro-Jk em platn czym i tracą prawo ob ega na obsza
rze Peuctwa P c L k je jo .. Bliższe szczegóły zawierają 
odnośne obwieszczenia.

Ostateczna wymiana banknotów koronowych na-

marac.
— Ecka zamordowania młodej dziewczyny.

W  rozprawie przeciw ślusarzow i Michałowi IIo- 
weńkowi, oskarżonem u o zam ordow anie Zofji Bi- 
ickurów nej, u.zędniczki sądowej z M ikołajowa, 
o czem donosiliśmy wczoraj, przesłuchano w ciągu 
dńia^dalszych św iadków , którzy potwierdzili szcze
góły oskarzc-nia. Dziś przesłucha trybunał jeszcze 
kilku świadków, poczem zapadnie wyrok.

—  Zajmująca rozprawa. W  dniu 28 bm. 
rozpocznie się przed lw ow skim  trybunałem  sądu 
okręgowego rozpraw a przeciw b. posłowi sejmo- 
wemi i jednem u z najw iększych polakożerców, Ty- 
m otyuszow i Staruchow i, oraz przeciw radcy sąd o 
wemu z Erzeżan, M aślakowi, o pospolite, brzydkie 
zbrodnie.

— Samobójstwo W  koszarach ciężkiej arty- 
lerji przy ul. Teatyńskiej zastrzelił się s leregcwiec 
tej artylerii Franciszek Szym ański. Powodem  de
sperackiego kroku , ni* być nieporozumienie z prze
łożonym .

— Znowu podrzutek. W traw ie między ulicą 
Tarnow skiego a Królewską, znalazła Ludwika R ud
nicka, żona dozorcy b u rsv  Grunwaldzkiej, now o
narodzone dziecko pici żeńskiej. Na zarządzenie;

— Onara nieostrożności. Z W ereszczyc p. 
Gródek przywieziono do szpitala powszechnego 
w stanie groźnym Iwana Slobodę, który obcho
dząc się nieostrożnie z rewolwerem, spowodował 
wystrzał a kula uszkooziła mu czaszkę.

—  W śród Ścisku, jaki panował na Rynku, 
przy sprzedaży jaj, skradziono przez ro cięcie tyl
nej kieszeni u spodni p. Henrykowi Dickowi port
fel, zawierający 580 K. i dokumenty.

— Nieznani sprawcy dostali się do kurnika 
przy ul. św . Wojciecha 1. 9. A., z którego wykra
dli, zabiwszy poprzednio, 8 kur i 1 gęś, własność  
p. Msrji Swisterskiej żony radcy magistratu. War
tość skradzionego drobiu wynosi 2.000 K.

—  Z domu przy ul. Starozakonnej wydalili 
się przed tygodniem dwaj mali chłopcy, II  letni 
Jan i 8 letni Piotr i do dziś ich niema. Zrozpa
czona matka Anna Gronowicz, zawiadomiła o tem 
policję.

W F£l3£S I SIS £09!8ClS»
— NA FLOTĘ POLSKĄ I PLEBISCYT. Sejmik 

powiatowy w Biłgoraju postanowi! vv rasygnować ze 
swej oh funduszów dyspozycyjnych kwotę 25.000 mk 
na rzecz budowy lloty polskiej i 25.000 marek na 
rzecz akcji plebiscytowej.

—  W  rocznicę szarż? pod Rokitną. W  pią
tą rocznicę szarży pod Rokitną odbędzie s ię w n ie -j  
dzielę na W awelu uroczystość i nabożeństwo, po- 
czein nastąpi poświęcenie sztandaru diugiego puł
ku szwoleżerów rokitniańskich. Sztandar ren ofia
rowała pułkowi rada m. Krakowa.

— POWITANIE PREZESA Y: M: C* A* W KRA. 
KOWIE: Na Uniwersytecie Jagicllońskjin odbyło rh; 
uroczyste powitanie prezesa Y. M. C. A. dr. Modda: 
Po przemówieniu rektora prof. Estreichera zabrał głos 
dr. Modd i scharakteryzował stan Euivpy po <W-oĵ  
r.ie. Mowę dr. Modda młodzież przyjęła gorącymi 
oklaskami. Następnie słuchaczy Wszechnicy
Jagiell. przemawiał p . . Zalęslti, poczem dyrektor Le
wicki przedstawi; rozwój organizacji Y. M. C. A 1 
jej stosunek Polski. Uroczystość zakończyła sję prze
mówieniem jednego z akademików, który w języku 
angielskim pod.ijkow ał p. Moddowi za jegu niezmor
dowaną pracę nad ratowaniem młodego pokolenja 
poLki-ego. 1

—  Połączenie Ukratny z F3arszarot;- „Ki-
jewslci D e ń “ donosi, że z Żytomierza wyjeżdża 
bezpośredni bez przesiadania, pociąg do W arszawy 
przez R ów no- Kowel. Jadą też pociągi pospieszne.

—  W czesne wakacje ro W arszawie. W czo
raj rozpoczęły się we wszystkich szkołach średnich 
i zakładach naukowych męskich i żeńskich ferje 
letnie, które będą trwały do końca sierpnia br.

— WYSYŁKA NASION POCZTĄ. Ministerstwo 
poczt i telegrafów zezwo^ło na obrót, przesyłkami 
pocztowymi, zawierającemu nasiona do 10 kg wąg^ 
między wszystkiemi mcejscowościami na terenie b„ 
Kongresówki i Małopols! i. Przesyłki do ziem wschod
nich mogą być Wysyłane tylko do urzędów pocztowych'; 
wymienionych w powyższem rozporządzeniut Obrót! 
przesyłkami między b. dzielnicą pruską i inneml 
ziemiami Rzczpliej, będz_e uregulowany osobnem roz
porządzeniem.

CJagony sypialne. Od piątku, 11 czerwca 1920, 
będą butty do wagonów sypialnych sprzedawane 
wy łącznie w  biurze przy ul. Pańskiej 1. 25 (były 
pałac hr. Bav\ orowskiego) przystanek tram waju 
ł i ]  i RP. Godziny urzędowe > d 9 rano do 12 w po
łudnie i ud 3 do 6  po południu, w niedzielę tylko 
od 9 rar.o do 12 w południe.

Celem zapobieżenia nadużyciom, oraz ze wzglę
du na to, że agencia wagonów sypialnych nie ma 
ootąd osobnego telefonu, uprasza się P. T . Publi
czność o zgiaszanic się po bilety, o ile możliwe, 
osobiście. 4021

Stąpi w ten sposób, pod tymi samymi warunkam,: 4 
przy zastosotyaniu tych samych przepisów, jak to mja- 
ło miejsce- przy wymianie banknotów 10G0 i 100 k j  k m isarjatu I. dzielnicy dziecko zostało u Ruu 
pniowych. - nickiej. i

ADAM DIDUR WE LWOWIE, Na dzisiejszy kon
cert Lidura wszystkie miejsca wysprzedane. Kasy wje- 
czornej nie będzie-

Drugł koncert znakomitego artysty ze zmienio
nym programem oabędzie się w poniedziałek 14 bm. 
Dochód z koncertu przeznacza artysta w eałośq na 
cele narodowe a w  szczególności na fundusz ple
biscytowy oraz Towarzystwo Opieki nad żołnierzem 
Polakiem. Program  wieczoru ogłoszony zostanje w  
dziennikach. Sprzedaż biletów rozpocznie się w  pią
tek.
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Kłowa placówka handlu polskiego
Powstanie Państwa Polskiego i odc^ęcte od do

tychczasowych dostawców z kraj. b. fncnarchji au- 
stro -węgierskiej, z jednej strony, a pomyślna konjunk- 
tura z drugiej strony obudziły wreszcie społeczeństwo 
polskie z obojętności, z jaką odnosiło się dawniej do 
handlu i przemysłu i skłoniło do poważnego zeję 
cia się temi dz-eazdnami.

Coraz częściej ludzie młodzi f fachowo przygo
towani stają na czole wielkich przedsiębiorstw handlo- 

x wych, nie ustępujących swą sprawnością i organi
zacją przedsiębiorstwom zagrani iznym. Jednym z ta
kich przykładów jest szybki rozwój lirmy “ Lech", 
Spółki z ogran. cdpow. Spółka ta pozyskawszy swo
ją sprawnością i realnością zaufanie1 poważnych kół 
finansowych i handlowych firm odbyła nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie dni'’ 26. maja 1920 r na któ- 
rem uchwalono podwyższenie kapjtału zakładowego 
Spóiki z 200 tysięcy Mk. na 1,500.000 Mk., oraz zmia
nę brzmienia firmy, która będzie obeende zplewać 
“ Społem", Związkowe Towarzystwo Handlowe, Spółka 
z ogran. odpow. Powyższy kapitał został już w ca
łości pokryty. Do Spółki należą m. i. Akcyjny Bank 
Związkowy, firma “ Budulec" i inne. Do Rady Nad
zorczej wj brano dr. Jerzego Michalskiego, dyrektora 
Banku kra;., dr. Teodora Balabana, Marjana Turskie
go. dyrektora Akcyjn. Banku Związkowego, Karola 
Grodkiego, dyrektora firmy "Budulec", dr. St. Łęckie
go, dyrektora "Polskiej Nafty", Ludwika Hoszowskje- 
go, kupca inż. Kaz. Neymana; dyrektora fabryki 
drożdży i Bsirytusu.

Najbliższem zadaniem fi' my jest ekspauzja handlo
wa na wschód przy pomocy utworzonych tam filji 
oraz pośredniczenie w handlu między zachodem a 
Ukrainą i Rumunją przy pomocy filjii w Gdańsku 
i Warszawie, jakoteż zastępców w Belgii, Angljj i 
Austrji.

Dnia 5 ezei roea odbył się w  kościele §w. Antoniego j 
ślub p Hilarego Dulemby, prof. gimn , z p. Stanisław^, 
Duląbowską. Związek (ioblogosławił ks. kanonik Piotr We-1 
redyński. 4019 j

Repertuar „Chochlika", W  ogrodzie Kościuszki. „Bal j 
gnłganiarzy1*,, „Kelnerzy* sketch, oraz w ystępy nowo zaan- ! 
gażowan3'ch sił. Początek koncertu o godz. 6-30, przednia-1 j 
v  jenia o 8 wieczór. 40 il

.i ■ ii — ■ ■ — ... i ■ i r
Towarzystwo turystyczno-krajoznawcze wy- i

rusza ze Lwowa z wycieczką na Paraszkę. Punkt 
zborny w  sobotę, 12 czerwca, o 5 po południu,1 
koło klombu, przy głównym dworcu, ze względu! 
na wczesne zajęcie miejsc w  pociągu. Powrót w po- < 
niedziałek o pół do 8 rano. Tura na szczyt 4 g o - ' 
aziny, śreanio męcząca.

Nocleg gospodarski w  Synówódzku; dla pań 
możliwe udogodnienia. Goście mile widziani. Strój 
mocny, dowolny. Zgłaszanie się i informacje w skle
pie p. Bujaka, Kopernika 4. — Prowadzi komisarz 
Machniewicz.

Deputaty urzędnicze za  m iesiąc m arzec.
Małopolski Urząd Zaopatrywania Pracowników  

Państwowych komunikuje, że racje żywnościowe 
za miesiąc marzec wydawane są od dnia 9  hm. 
Racja żywnościowa dla m. Lwowa składa się: 
z 7 kg. mąki pszennej ameryk., 3 kg. mąki ży
tniej, 6 kg cukru i 6 kg. kaszy hreez., za cenę 
122 mk., do której konsumy doliczać będą koszta 
opakowania i administracji.

Racja żywnościowa dla powiatów składa się 
z 8 kg. mąki pszennej ameryk , 6 kg. cukru i 6  kg. 
kaszy hrecz. względnie pęcaku. Cena racji wynosi 
122 mk. (z kaszą hrecz.) względnie 115 mk. (z pę
cakiem).

Stacje rozdzielcze, które nie otrzymały mąki 
żytniej za styczeń i margaryny, mogą podnieść te 
produkty przy deputacie marcowym.

r a n B o n

•gicj uchwały sprawę przystąpienia gminy do Spółki 
iaszkaniowej w Krakowie z udziałem 2 mi-ijonów 

w gruntach miejskic.i, z warunkiem, by sedzJoą Spół
ki 1>ył Lwów, oraz sprawę dokończenia budowy łaźni i 
miejskiej.

Następnie uchwalono zmianę ustawy o opłaci 
za psy. W myś! wniosku referenta r. H ó f l i n g e r u  
podwyższono opłatę roczną od psów z kwoty 10 do 
50 marek. Psy łańcuchowe, przeoywające stale na 
uwięzi, są wolne od wszelkich opłat.

P. A l e k s a n d r  o w i c z ó w n a  przedłożyła wn.o- 
sek, związany z mianowaniami. 'inspektorów szkci 
nych. Wniosek opiewa: Rada miasta wzywa M agistra, 
i prezydium miasta o wnieś erce petycji do Rządu i 
Sejmu, aby w zapowiedzianej ustawie o ustroju władz 
szkolnych zapewniono większym miastom lub przynaj
mniej miastom kresowym z większośc.ą polską, a 
zwłaszcza miastom, mającym za sobą tak wiefkje, jak 
Lwów ofiary na cek szkolnictwa powszechnego sku
teczny wpływ na dobór inspektorów szkolnych.

Po przemówieniach r. W łodiim irskego, wicepr 
dr. Chlamtacza i próf. Kucharslrjego, wniosek powyż
szy przyjęto wraz z następującym wnioskiem r_ Ku
charskiego.

Rada m. Lwowa domaga sfę przy samorządnych 
instytucjach szkolnych, obok kuratora i jnsoektorów 
szkolnych, należytego wpływu przez współudział pre
zydium i Rady m. w  tych instytucjach.

Rada m.- Lwowa domaga się, aby przy organizacji 
administracji szkolnej na zjemytch Małopolski uwzględ
niono dotychczasowe stanowisko miasta i jego role 
i tradycje kulturalne, a  w  szczególrości żąda aby 
okręg lwowskiej kuratorji obejmował nietylko lwow
skie województwo, lecz także wszystkie projektowane 
na wschód i południe województwa Rzczpltej Pol
skie;. Wymaga tego przodujące stanowisko Lwowa 
jako ośrodka kulturalnego na kresach, jak niemn.ej 
wyższy interes narodowy.

Po tych uchwałach przystąpiono do posiedzenia 
tajnego.

Z lady miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady, które obejmowało 

porządek dzienny szeregu posiedzeń budżetowych, 
trwało krótko, załatwiono kilka spraw, natomiast dłu
żej trwało posiedzenie tajne dla załatwienia szeregu 
praw persoiLalr.ych.

Na wstępie r. Boi. L e w i c k i  przedłożył do dru-

3STe» tSL r  o l o  |£ j  Et, .

t
Komendant Medina, szef grupy perso- 

nalu wojskowego francuskiego we Lwowie, 
ma zaszczyt zawiadomić ludność m. Lwowa
0 zgonie

kapitana JANA LAF&REY
1 szeregowca PIOTRA MALL0CKET
k tó rzy  zginęli w sk u te k  n ie szczęś liw ego  w y 
p a d k u  w  s łużb ie  8. czerw ca .

Nabożeństwo ż a ło b n e  przed DOgrzebem 
odbędz ie  się w s o b o tę  12. c. e rw c a  o g. 11. 
przed  poi. w k o śc ie le  OO. Jezuitów.

Powsdy spadku cen.
„Daily Telegraph", donosząc o znacznej zniż

ce cen w Ameryce, uważa, że powodem jej było 
postanowienie publiczności nie kupowania towarów  
po cenach wysokich, decyzja bankierów, którzy 
postanowili nietyiko nie dawać nadal pożyczek 
przedsiębiorstwom, lecz zażądać zwrotu dawnych. 
W  Anglji Feliks Blakemore, prezydent Izby han
dlowej londyńskiej, podaje następujące pow ody: 
brak kredytu, odmowa kredytu Europę centralnej 
przez Amerykę, wzmożenie produkcji, i zamiar 
Niemiec, które rzekomo chciałyby część długów  
swoicjj zapłacić cukrem.

Nadesłane.
(Za rubrykę tęj redakcja nie bierze odpow iedzialności.

Dr. Józef Jasieńsłti
ordynuje oifzO. maj a rząd. Zakład wodoleczn.

W alne Zgrom adzenie Członków Konsumu 
nauczycielskiego oJbędz;e się w środę dnia 16 
czerwca b. r. o godz. 6-ej wieczorem w szkole 
męskiej im Piramowicza. — W braku kompletu 
odbędzie się o godzinie 7-mej tęgo samego dnia.

4025

Działo strzelająca na odległość 280 fci.
,Echo de Paris“ donosi, że inżynier francuski 

p. de la Marmaze wynalazł działo, strzelające na 
odległość 240— 280 km., tj. na odległość z Paryża 
do Dunkierki. Działo odlane zostało w Le^djum. 
Szybkość pocisku przekracza 1000 m. na sekun
dę. Zasada, na której działo jest zbudowane, mo
że być zastosowana > zarówno do małej armatki 
ręcznej, jak do olbrzymów 480, wynalazca prag
nie ją zastosować również do strzelb. W ynalazek  
inżyniera francuskiego żywo poruszył sfery poli
tyczne angielskie. Lord Curzon wniósł interpelację 
w  izbie gmin, zapytując Lloyda G eorgia, czy rząd 
francuski przystąpi do iabryKaeji owych dział i co 
w tejże sprawie Anglja czynić zamierza. Lloyd 
George zapewnił, że ministerstwo wojny zajmuje 
się żyw o tą sprawą i prowadzi rokowania z rzą
dem francuskim.

Wasze kapitały
t ł o k o w a n e  w  n

K r a r s s a  j g l & M y .
Lwów, 9. czerwca 1920.

I. Akcje bankowe za sztukę '(łącznie z kuponem bieżącym .
Waluta koronowa 

Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żądąją. trnnsak.
Bank akcyjny związkowy korony 

IV i V em isji 400—30
Bank gal. dla handlu i prz. 400—24
Bank hip. gal. 400 — 28
Bank hip. zemel. 400 — 24
Bank ludowy 200—10
Bank przem ysłowy 400—20
Bank ziemsk. kred. gal. 400 — 30

II. Akcje Tow. handl. i przem,
płacą: żądają: transak.

Browary iwowskie 500—60 1100-— —■— — —
Tow. Chodorów 200—00 1250'— — — ■-
Tow. akć. Fabr.- kart 200—06 700— —•— —•-
Fabr. cenaentu „Portland

525 -
750 — — — —
815— —  -  —
485"— —•— — —
305'— - ■ -  — —
64' >'— 650*— 615 —
565— —■ -

Szczakowa*
Tow. akc. „Galicja*
Tow, Gafo ta 
Tow. Górka
„Oikos* Zakiady przem.

drzewnego 
Polska Nafta 
Polskie Tow. handlowe 
Tow. Przeworsk 
Tow. Bakszawa 
Zakłady elektr. „Siersza" 
Gal. Zakł. górn. Siersza 
Tow. Zieleniewski

2 0 0 - 0 0  -  

400— 100 18.000 
200— 0'' 1450—  
2 0 0 - 1 4  2200-—

00'0

1428—00 4350— — ——  
700—i.0 1350 — —— —
208-00 660*00 —  ——

1000-80 3600—  - —  ——
200—13 500— ~—
200—06 1350 00 000'— 000—
200-00 2130—  00-0 00—
200-10 2150— —'■— ——

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w naszej Administracji.)

Na skarb narodowy:
Dzieci ze szkoły w  Losińcu, gm. Pasieki pow„ 

Tomaszów lubeł., otrzymane na cukierki od uczestnL 
kow uroczystości I-go Maja 75 mk.



KÓKji K LWOWSKI z  dnia 11. tze rtłca  1920. Nr. 143. 7

Na flotę pol"ką:
jJrząd pocztowy Grzymałów 273 mk.

Na cefe pSeblscytow”}} ! ..... ' - -
Kupiec Jan Pawłowski lyufem  nieprzyjęteg?* ho- 

norarjum za rzeczoznawstwo sądowe 30 mk.; J. K. 
200 mk.; Urząd pocziwwy Biłka szlachecka 100 mki; 
Uczni Dwie gj m . im. A. Mickjewjcza zamjast wjeńca
na trumnę nieodżałowanego kolegi śp. Kazjngerza
Długosza, ucznia VI. ki. 549‘50 mk.; Zakład czyaz 
'-zen i a miasta 143 mk.; Dyrekcja skarbu, Dep. admjn* 
VI. pauszal kancel. 10 mk.; Por. Uszakiewicz 40 K, 
itr mk.; Helena Witkiewiczówna 10 mk.; Samborski 
Jan, politechnika 7 mk.; Zebrane w  dniu 3 maja 
w  Petlikowcach st. Ossowce 31 mk.

Na plebiscyt C^eszyńskjs ' n
Zecerzy i maszyniści di ukarał Ossolineum 69 mk.; 

Dzieci od łat 10 do 12 przy ul. Bartosza Głowackie
go 26 zebrały z przedstawienia amatorskiego „Jaś 
i M ałgosia" 40 mk., 4‘20 K i  na tej drodze skła
dają serdeczne podziękowanie za pozwolenia podwó
rza swego właścicielowi realności p. dr. M. Kobylań
skiemu. Za otrzymane honorarjum sądu polubownego 
p. Ludwik Winiarz, w ceprez. Izby handl.-przemysł 
3,000 K; Zebrane na weselu u p. Winiarzów 340 mk' 
40 fen.

Nowe Różne.

WAŻNE Kursa handlowe Bez ryzjK a

Na plebiscyt śląsk*t 
Dzispi z klasy UL A. Sokolnikach 40 mk.

Na akcję pJeb*scytową na kresach zadr ; W Ko- 
łomyji: Tow. gimn. Sokół 500 K, Tow. Organ. Naród. 
400 K.

Na obronę hiesów zachodn‘ck: Jadwiga Geyero- 
*va 50 K.

Na dar narodowy dla Naczelnego Wocf~a Józefa
pfrfsudskiego:

Powiatowa komenda policji państw, w  Złoczowie 
1.000 mk.

Na wdowy i sieroty po poległych Ie»j mlstach’ 
Wład. Hofmoklowie zamiast kwiatów; na grób 

śp. Karoliny Sołtysowej 20 mk.; Dziecj w Gorljcach 
dochód z festynu 15‘60 mk.; Ks. Marjan Uiba_ Tar
nopol, 10‘50 mk. v

Dla ociemnalych fcjjoitfstówi 
K. A. 400 mk.

Dla żolr.larza polskiego:
Ks. Marjan Urba, Tarnopol 15 mk

G & Ł m z E u m .
m m  fB k m ssssu i.

B l u l ,  t a s ś i ,  

i ListtH!
Szef jednej z naiwiększy.:h polskich firm 

ekspedycyjnych i importowych w Gdańsku 
w przejeździe przez Lwów, gdzie zatrzy
ma się od 14. do 17. czerwca 1920 przyj
muje zamówienia, ręcząc za dostawę na
FASOLĘ b ia łą  w  Knźdej ilości 
GROCH, KAWĘ, HERBATĘ, RYŻ, 
FJEPRZ 1 r/szelKie KORZENIE. 
MTftfcO ł  o prania tyl&o WLgon. 
EÓJ do wyrób a m ydła  
IKÓSĘ na podeszwy 
SKÓRĘ bolisową na wierzchy.
Kilkadziesiąt tysięcy par obuwia
auęs&iego, dimsKiego i dziecinnego

Zgłoszenia przyjmuje wcześniej pisrm ae  
z grzeczności

M T. Krzysztofów i cz, lwów, Sokola 4.

!a dorosłych, bankowy i to
warowy z buchallerji koresp. 
ctc. rozpoczynają się d ,15. bm. 

: Po kursie egzamin w Akademji 
i hanul. W pisy od 3-o-cj pop.

K : n c e s  Pra!<fyczn& Kursy  
ra c h u n k o w o ś c i  3828

K u r k o w a  1. 38.

RfeATURZYSTA g im n a z ju m  
•** realnego,uzdolniony szcze
gólnie w  matematyce, przyj
mie natychm iast lekcję w  oko 
licy górzystej, dom ooyw atel- 
ski, lub leśniczówka. Główny 
warunek dostatnie utrzymanie. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Su
mienny" do Auministr. 4018

Koncesjonowane przeasiębior 
siw o autom obilowe osobowo- 
towarowe na linji Kraków 
WieliczKa, poszukuje spólr 'k« 
z w iększym  kapitałem. Wia
domość: Czesław W aśniewski, 
Kraków-Fodgórze Rynek 2-3 
Telefon 229 od 8-1 i od 3-6.
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W I L N O
Domy, majątki, fabryki, apte
ki, hptele, r. przedsiębioi stwa 
w dużym wyborze. BiUtO

k o m is o w o - in fo rm a c y jn e
Św. derska 2. m. 3. Mając 
obszerną klientelę i agenturą 
przyjmuję przedstawicielstwa  
rozm aitych firm. 2355

m

SŁUCHACZ p o l i t e c h n i k i ,  
z konwersacją francuską i 

niem iecką, Poiak, poszukuje 
lekcji, lub odpowiedniego za-| 
jęcia, najchętniej na wyjazd. 
Łaskawe zgłoszenia pod ,WoI-j 
ua posada". 4017

ZA WtKT uuzielam  lekcje for
tepianu, początków robót, 

szycia, ewentualnie klasy nor
malne. Adres poda Administr.

4011

NSTYTUT lekarsko-kosm ety- 
!“ czny Dr. Pileckiego plac 
Dąbrowskiego 1. nsuwa w /o
sy, zm arszczki brodawki bli
zny plam y m asaż twarzy, 
leczy choroby skórne, w ypa
danie w łosów  Farbowania 
■włosów 3855

POSZUKUJĘ większych, sta 
ły ch  dostaw  mleka, jaj, 

masła- Sklep produktów wiej
skich O lszewskiego, ui. Cno- 
rążczyzna 1. 11 a. 3952

R fifW A D S T  oddalony 28 kim. od Lwowa, o l  
rU L V łA tV iŁ  st cji 9 Kim. Cały obszar 423 
morgów, w tem 250 morgów starszego lasu (buk, 
świerK), 15 morgów łąk 150 morgów roli, g leb a  
przeważnie czarnoziem, część glinka z piaskiem, 
przypuszczalna, skomasowany w jednym kawał
ku. — Budynki wszystkie murowane, blachą 
kryte w dobrym stanie. — Dom mieszkalny o 5 
ubikacjach wymaga na rawy. — Inwentarz mar
twy pranie że w komplecie, żywego niema, ob
siany około 50 morgów.
C n a  o s ta teczn a  2,600,000 mp. 3782
Ma n a  s p z e d a ż  A jencja  „Fortuna* Lwów, 
ul. F ried richów  k  8 Iii. p. od  3—6 popal.

Posady 1 prare.

6 1 0  morgów
składający się z najlepszej po łon’ny i 
lasu sosnowego i kosodrzewiny nadający 
się do fabrykacji olejku leczniczego po

siada tanio do sprzedania

K 5. B I C H L E I ? i
ul. K ołłątaja 4., V. sciiody, 111. piętro

między qodz. 2—5.

Zamów:enia na

Skórę potJeszwowę
S b o k s o w ą

do wysyłki z Gdańska przyjmuje szef firmy im
portowej polskiej w Gdańs u od 14. do 17. 
czerwca 1920. -  Zgłoś enia pisemne p rzy jm ie  

z grzeczności p.
Tadeusz Ki Soła j  Krzysztofowicz

Lwów, Sokoła 4.

EAÓiigWIEC
ceglarstwa, dachówkarstwa, 
garncarstwa i wapniarstwa, 
obeznany z  budownictwem , 
buchalterją i maszynerją, tu
dzież z eksploatacją torfu, 
kam ieniołom ów i m łynar- 
stwem  — szuka posady za
rządcy lub itp. Zgłoszenia 
przyjmuje p. Ramsówna, Lu
blin, Foksalna 8, m. 13.

S741

ZA w ypożyczenie m aszyny  
do pisania dam w ęgiel lub 

inna prowianty. Zgłoszenia do 
admin. pod „Maczyna". 3966

J Ł^ŚCICIEL ziem ski poszu
kuje k. pitału celem od

budow y m łyna, cegielni, tar
taku, w  pobliżu w iększych  
m iasteczek. Teren nad Dnie
strem. Siła wodna i stacja ko- 
Icji w  m iejscu. Zgłoszenia pod: 

W ielka przyszłość", poste 
restante Stanisławów, okazi
cielow i kw itu  tnseratowego.

3936

Ap t e k a  obwodowa w żó ł wi
poszukuje zarządcy. Z n o 

szenia tamże. 3925

MŁODA kobictr poszukuje 
m iejsca z P-miesięczncm  

dzieckiem , za m ałem  w yna
grodzeniem. Bartosza Głowa
ckiego 1. 22, u  E w y Petryszvn.

3940

Bg AMKA wiejska, lat 22, zdro- 
w j , poszukuje m iejsca.— 

Poleca służbę różnej kategorji 
Zgłoszenia: Galicyjskie biuro 
pracy, Lwów, Kopernika 22.

3944

WIELKI SAD, nowo ogrod :o- 
nj», który obficie zarodzil. 

tysiąc trzysta drzew, przewa- 
żnia najszlachetniejsze odm ia
ny jabłek zim ow ych, z i im  do 
w ydzierżaw ien ia .— Zgłoszenia 
osobiste do 13 czerwca: Lwów, 
Kopernika 4, później: Zarząd 
dóbr Rudnik ,, stacja Zabło- 
tów . 4020

Mieszkania.

D o

i

mm.

MYDŁA
Iiófi K a la fo n ię  

I  S o d ę  I ' Ą & a s t y c s | i ą
zamawiać m ożna Oi 14-go do 17-go czerwca do w ysyłk i 
z Gdańska u bawiącego chw ilow o w e Lwow ie szefa polskiej 

firiry importowej w  Gdańsku.
| Z g łoszen ia  p isem ne p rzy jm uje  z  g rzeczności

p . T A D E U S Z M I K  f Ł t ł  J KRZYSZT0 F0 WICZ
LWÓW, ul: Soliła  ;4

ŚRÓDMIEŚCIU lokal na 
biuro, 4—5 pokoi, poszu

kiwany. Pośrednictwo będzie

BARDZO zdolny handlowiecjwynagroJzone. „PoIbdJ*, Sien- 
żonaty obejmie posadę, kiewicza 9. 3941

magazyniera lub k ierow nika----------------------------------------------
konsumu z w iększą kaucją JJODDWITA Francuzka po- 
Poznańczyk za kwitem. 39o4'jslt azukuje pokoju z komfor

tem. bez mebli. Może zata-

Ż .ŃCÓW, robotników sezr- iw iać korespondencję handlo- 
nowycli, oficjalistów . sJu-wą. W iadomość w  Adm inistra- 

źbę dworską poleca: Agencja cji pod: .Cham brc*. 3957
pracy,Stanisławów, M a te jk ll2 .--------------------------------------------- -

3972'! fSCl Kg. m ąki pszennej dam  
---------------------------------------------- I I U U  zam ieszkan ie , dw apo-

WYDZiAŁOWEGO egzaminu.koje z  kuchnią, śródm ieście, 
kurs powtarzający z trzecI.'Quitawt, Sykstuska 64 a. 4008

grup, urządza Ognisko Zwią---------- , — —---------------- _ ■ \
zku Polskiego Nauczycielstwa, JOKÓJ z osobnem  wejściem  
Hetmańska (Gmach Ska bkaj. Jo wynajęcia. W iadomość 
W pisy codziennie m iędzy 6 a f 
8 wieczorem , przyjmuje se- 
kretarjat. 39S1

Llstopaaa 45, u dozorcy. 4010

Kupno i sprzedaż.

OFEHUJ4 AIMINO-WE FARBY MATłPJaŁOWE
(A N IL If ł5 T o F F F A R 0 E jJ )

M A R g Ą  S B V I S  
do  fa rb o w a n ia  sam em u, w  paczkach . N apisy w e w szystkich 

jeżykach , jak o te ż  fa rb k ę  666

mwS  „P E R L K filS C H IŁ liS ł*
„DEV.S“ FABRYKA FAR.  ̂ Ma! EKJALOWYCH 

W I E D E A , I X ., Schulz S traśin ickystrass# Nf-. 7.
graEzaaacBasBagaBBmBMa

Ksoka I v «'i9wanis.

P O S Z U K U JEIHAWMfJ
LEKCJI na prowincji odPRA 
LE

1. lipca na rok w  zakresie 
gimnazjum. Zgłoszenia Łycza- 

| ków 15. u p. Stroińskiej.

5 rzyrodnik , po lonista, 
h isto ryk , nauczyciel' 

rysunków ,
i robót ręcznych, śpiewu po- 
■ trzebni od września do gim  

nazjum realnego. Wyuagro- 
dzenie według norm Związku 

j nauczycielskiego. Zgłoszenia 
! nadsyłać: Kraśnik Lubelski.

Dyrekcja gimnazjum. 4022

Ty l k o  d l a  z n a w c y - a m a -
TOUA. Starowiedeński zr- 

gar złocony, kwadransowy, 
polska muzyka, sprzeda Jaro
szewski, ul. Uom anowicza 9.

3976

KURS powtarzający matury 
scminarjalnej i kw alifi

kacyjny szkół powszechnych  
przez sierpień. Zgłoszenia o- 
sobiste, Zacharjewicza 3, m ię
dzy 7—8 wieczorem , a pise
m ne do 25. czerwce. 3912

DO DRUKARNI w  Krasnym .
Stawie ziem i lubelskiej p o - .

; trzebny jest m aszynista. Ófer- |
: ty, łącznie z warunkam i, na- 

'cży nadsyłać do Kri snego.poleca M. Kierski, Lwów, Pa- 
Stawu, M. Łasowski. 402 'saż Mikoiascha. 3895

GNIOTCWNIK (Ni ŝollirgasgl
wytwarzający na godzinę 2504 
Mzgl. do dostarczenia zaraz. 
M. KhOMBACH Synowie, Po
znań, pi. Sapieżyńrki 8. 479

- PJAJLEPSZH wirówki do mle- 
i-i*" ka marki „Alfa Laval*

CRANCUZKA, dyplomowana WlfłDY DO GLINY 
* nauczycielka, poszukuje po- do dostarczenia zaraz; ze składu 
sadj na lato. „Foyer frangais*, v Poznaniu. M. KROMBACH 
hotel Francuski, li piętro, odjSvnnwie, Pozn. ń, pi. Sapie-, 
12 do 2. 4015iżyntkl 8. 480,



KUR JER LWOWSKI z dnia U. czerwea 1920. Ni-. 143.

0O S. ut*r:u
kieł owe, ragian, i iu.

w    -
r,aj “ »  malarzy polskich, mebie 

na palto, buty wysokie. Leona antyczne, zegary. Zgłoszenia
-'pisem ne Adinin. „Kuriera*

wo, od 4 — 6. 4012 „Amator", 3951

JEDWAB bronzowy, w bar- 
■* dzo dobrym gatunku, 3 m., 
bluzkę jedwabną nową, trze
wiki nowe nr. 35 i 1 metr 
rnaterji wełnianej, tanio sprze
dam. Dwernickiego 32, II p., 
urzwi 6. 4013

p iE S  POLICYJNY, Doberman, 
* S-miesięczną-, nie tresowa
ny, do sprzedania. W iadomość 
n dozorcy, ul. Mikołaja 23, 
oa 2—3. 3953.

f»REP DE CHINE, biała, 4 m„ 
Ał do sprzedania. Szumlań 
skich 6, 1 p., na prawo. 39613J1BLJOTEKA medyczna, skła- 

®  dającasię przeważnie zdzieł 
wyczerpanych, jest do sprze
dania. Wiadomość: Jasna 10, 
parter prawy, od 3 —7. 4014

RAMIENICA nowa, dwu-pią- 
“  trowa, z lroinfortem, w  naj
zdrowszej okolicy Lwowa, do 
sprzedania za cenę 450.000 
marek. Pośrednictwo w yklu
czone. W iadom ość: ul. Murar
ska 2S. 3977

?•<'OMPLETNA jadalnia orze- 
chowa, z portierami, oka

zyjnie do sprzedania. W skaże 
firma Tkacz, Zyblikiewicza 4.

4016
JlO  SPRZEDANIA parcela 2- 

frontowa, nadająca się. pod 
budowę w illi, przy nl. Mą- 
cznej (Łyczaków) położona.— 
W iadomość w  godzinach po
południowych ul. Źródlana 26.

3984

P Ą  DO SPRZEDANIA buty 
żółte, oficerskie, do sznu- 

row-ania, nowe, ur. 41 za 2.000 
marek. W iadomość: Sheybat, 
Królewska 12. 3989

mm HłSZYLk ?9 PREMIA K̂WY
ao dostarczenia zaraz ze skła
du w  Prznanin. M. KROM
BACH Synewie, Poznań, plac 

Sapieźyński 8. 484

QPRZEDAM toaletę, marmu- 
^  rowa płyta, i stół do kart. 
Zofji 10, lewy parter. 4002

pRAWDZIWA cyna angielska 
* marki „Banka", hurtownie  
i detajlicznie, poleca M. Kier- 
ski, Lwów Pasaż Mikolascha.

3898

MURUJĘ naczynie m iedziane 
I*  i w szelkie inne przedm ioty  
antyczne i nowsze. Jaroszew
ski handel starożytności Lwów  
Romanowicza 9. 3930

©PRZEDAM używane meble, 
»  kilka garniturów tapicero
wanych, szafy, łóżka, biurka 
męskie i damskie, stoły, kre
dens, zegar szafkową-, parę 
dywanów, dwie pary portjer 
perskich, kazam oni, stół ma 
honiową- z płytą marmurową, 
dużą aofę, parę luster i inne 
it-obiazgi. Szczurkowski, Ko
ściuszki 3, parter. 4007

PRASy BbGiEtreiAroE
ze w szyitk . przynależ, do do
starczenia zaraz ze składn w  
Poznaniu. M. KROMBACH 
Synowie, Poznań pl. Sapie- 

żyński 8. 481

MAJLEPSZĄ papę dachową 
poleca M. Kierski, Lwów, 

Pasaż Mikolascha, 3901

ÓERSK1 dywanik 2 m X l ’20ra 
do sprzedania. Lamus, Ru- 

m anowieza 10. 4l’03OPRZEDAM anglez z kami- 
zclką, pierwszorzędny, na 

tęgiego, bnciki m ęskie nr. 42, 
dywan, obrazy w ramach (pre- 
mje) i inne, paki. Ochronek 
1. 9 a, 11 piętro, drzwi nr. 6, 
od 3— 4. 4000

CYPIALN1A, różne meble, po- 
®  duszki, fotel do spania, 
poleca Sapiehy 41. 4004

—a—flmgIBSWISUEilifehwSSeMMM

j y i i ęd zy na i  odowj j  Z a k ł a d  K o m u n i k a c y j n y ,  Poznań,  ul.  
' • •  Rze cz y po s po l i t e j  nr. 9. poleca się no przeprawy po. 
granicznej to jest: Ekspedycja-Zbiornica-Oclenie-Składnica- 
dostawianie pozwoleństwa wyw ozu, dowozu Itd. Filja 
Zbąszyń, Babimost, Grossdammer i Stensz. Skora 1 sum ien
ia obsługa z bardzo przystępnem  wynagrodzeniem . 3927
K arol M? rtin s , r z ą d o w y  sp e d y to r  k o le ł i c ła .

w szystko
pierwszo*-Kocił z uprzężą i penritz, .

rzędne za cenę 100-000 Marek sprzedam. — W iadomość : 
TRACZYŃSKJ, ul. Kopernika 6, „Budulec*.

W H T e Ec t E I lm e
poleca 2730

A S f  O S I  M 4 Ł S K I
LW ÓW  -  ULICA SOBIESKIEGO L. 3.

Baczność Panowie Fryzjerzy!
brzytwy, nożyczki „etc", ostrzy)dokładnie, szybko 

i tanio
L t e o n a r d  W a n k e

ul ica  Kraf towskd I. 16. 3861

0

Siî łki Mnm kWtM tałie iMitEwiii), 
Biała iaasaii wysokie i mMil Imm w  
nut EiJiwm pawi i gMIi nm

Pan urzędnik z m m ^stoictwa
z którym, próci kilku kolejowych, jechałam  z Kra- 
kawa pospieszną-m w nocy z 31 maja na 1 czerwca, i wy
siadłam w  Przeworsku, zechce łaskawie poinformować 
mnie, co aię stało z kapeluszem, który zapomniałam  
w coupó, pod: „Pretorius, Przeworsk". 4000

« « a >5 ^ t
n*>

(L. T. SKRZYPEK)

Z$*ząd Budownictwa Wojskowego
D. O. Gen. we Lwowie.

Z. B W. L. 13685 697 rp.
Konkurs na dostawę 1000 

łóżek żołnierskich.

K O 19 X U R S.
Z arząd  B udow nictw a W ojskow ego D. O. Gen. 
w e Lwowje rozp isu je  niniejszem  konkurs na 
d o staw ę  1P00 (ty siąc) łćżek  ż e iiza y c h  żo ł

nierskich kom pletaych.
Szczegółowe ostem plowane oferty należy wnozić w 

zamkniętej kopercie, z napisem .D ostaw a 1000 łóżek żoł
nierskich do L. Z. Ś. W. 13685/697 p. z podaniem  ceny 
w walucie markowej. Do oferty dołączyć należy dowód 
złożenia w Kasie ZBW. 5 proc. wadjum, obliczonego z 
kwoty, przypadającej za całą dostawę. Termin wnoszenia  
ofert do 23. czerwca 1920. 4024

Za zgodność: Naczelnik Zarządu:
W innicki m. p. iaż. E. B isanz m. p.

W ęgie rsk .e - 
i A us tryack ie

pa ia jafiszycił ceasrJh pateca
Rgnen remsiy i kmwy
E D M U M D A  R I E O L A
w e  L w  o w i e ,  u l .  R u t o w s l t i e g o  3 .

E S a j l e p s z ę  o c i a r o n ą  

sprzed ppźas eni jiist aparat 
do gaszenia ognia
| in in f H i r

Z astępstw o i sk ład

E R S K I  i  S k a .A ,  S .  K :
I m p or t  I e k s p o r t  t o w a r ó w  ż e l a zr i y cn  i s tal owych  

n = - z ę d z i ,  a r t y k u ł ó w  t e c h n i c z n y c h  i m as zyn
B iu r o ..........................«  X W A W  Maga/yn
Z i m o r o w i c z a  15. 3  \J  Y f  K o p s m i k a  I. 4.

K O S Y  K O S Y
styryjskie w każdej ilości dostarczy Import 
& Export towarów żelaz. i stalowych na
rzędzi artykułów tecnnicznych i maszyn

!■ ULKiershi i SSsa ,
b w ó r o ,  u L  K o p e r n i k a  1. 4  3567 Ijj

RUT BOSSIE BEHE
di drenow an ia , prasy  re 
wolroerowe, tran sm isje  dlb 
elcw ateróro ceg ie in ian yeh , 
pom pa parow a, pom pa Plun-
ger  (Plunąerpumpe) do do
starczenia zaraz ze składu 
w Poznaniu M. KROMBACH 
Synowie, Poznań, pl. Sapie- 

żyński 8. 483
©PRZEDAM kostjum  grana- 
w  towy, prawie nowy, z je 
dwabną podszewką, za 2.000 
marelc, i inne rzeczy. W iado
mość: Łyczakowska 50, sklep 
narożny. 3949

tSAGCOtsroiA do usuw ania
kamieni system u Kuhnert do 
dostarczenia zaraz ze składu 
w Poznaniu. M. KROMBACH 
Synowie, pl. Sapieżyński 8.

482

RfiASZYNY do izycia , rowery, 
■•■ gramofony, prirausy, wagi 
kupuje Nowacki, mechanik, 
Lwów, Gródecka 63. 3939

4005Płaszcze gumowe?!
Ubrańlia dziecinne I

la g ia n y  jesienne! 
W  z  i a a S s r y s f ś ©  p r z i d ^ ^ l n n s y d i  “f ®
w w ielkim  wyborze poleca pierwszorz. m agazyn genowych sukien

O i l l ł o l  i  M e n k ^ r
Ł  W  Ó  WR O K  Z A Ł O Ż E N I A  

1870 essbdb
KOŚCIUSZKI L. 2. 
S \ KSTUSKA L 18.

Kssy, sierpy, grabie do s ana 
kr mieni do kos, wagi decy- i  

malne i balansowe
POLECA 38°7

m. K9E> mi — LwiMi
PASAŻ MIKOLASCHA.

K o s z y c z k i  k ą p i e l o w e ,
kosze na papiery, kosze dla k-*ieciarń, kosze po
dróżne, kosze miasiowe ręczne, kosze na bieliznę, 
meble koszykarskie itp. poleca Syndykat Koszy
karski, Kraków ul. Florjańska 1. 32. 3963

: •:*-■' ;/3$e. - ; ^  ^ ; >* • %'■X?;■

WARSZAWSKA SflŁKII MOYUA BIS08WY FA80WIZ8W
(WARSZAWA, ul KCLEJOA A 11. -  Tel. 131 61 1 3 1 - 5 0 .  

zatwierdzona postanowieniem  Ministrów Przem ysłu i Handlu, oraz Ministra 
Skarbu, dnia 21 marca 1920 r. (Monitor Polski Nr. 90 z dnia 20 kwietnia  

1920 r.) na odbytem  dnia 2 0  m a j a  1920 r.

ZGROMADZENIU KONSTYTUUJĄCEM
W ybrała:

P r e z e sem  Z a rzą d u : Pr® Marcina SZAr s s ie g o , Dyi-.ktora Banku
Przem ysłowego we Lwowie

W iceprezesem  Z a rz ą d u : Dra Ernesta a d a m a , Posła do Sejmu
i Dyrektora Banku Kredytowego Ziemskiego we Lwowie

Członkami Z a rzą d u : Dra M aksym iliana L f t a y a . Dyrektora Banku 
Kredytowego Ziemskiego we Lwowie, Dra Zdzisław a SLUSZ- 
KiEWICZA, Dyrektora Banku Przem ysłowego we Lwowie, Prof. 
politechniki Inżyniera Zygm unta SOCHaCKIEGc?. 

Naczelnym  D yrektorem  Zarządzaj, m ianowano Członka Zarządu prof.
Inżyniera Zygm unta SOCHACKIEGO 

D o  K om isji R -łw iz y jn e j  wybrano w panów : Franciszka BRUGGERA 
Dyrektora i w łaściciela Kopalń naftą-, V. ładysław  1 t ASOC- 
K1LGO, K ierownika Oddziału Banku Kredytowego Ziemskiego 
w  W arszawie, D ra azimierZB Pi. TOWŚKiEGO, Prokurenta 
Banku Przem ysłowego w  W arszawie, l.<ra ńm ila W AY DLA, 
Adwokata i Radnego m. st. W arszawy, D ra  B ronisław a WA
LL KI). WiCZA, Prokurenta Banku Przem ysłowego v, Warszawie.

Kapitał zaUaasw j upal ki w wysokości TG i | g w  m. p.
rozdzielony pom iędzy Założycieli i zaproszone przez nieh osoby, wpłaeone

w całości d n ia  24  s t y c z n ia  1920 108

Za redaktora iu^tzełnego. Dr. Włodzimierz JampoLskŁ Drukiem A. Coldmana, Lwów, Sykstuska 19. Redaktor odpowiecLz:ałny: Tadeusz


